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P IŁ K A R Z E  W Y  S T A R T Ó W  A -  
L I !  Ć w ie rć fin a ło w e  spotkan ia  
P ucha ru  P o ls k i za in a u g u ro w a ły  
sezon 1964. O -n a jw ię k s z ą  n ie ­
spodziankę  p os ta ra ła  się w  
n ic h  Pogoń, k tó ra  w  m eczu z 
obrońcą  P ucha ru, Z a g łęb ie m  
Sosnowiec, u zyska ła  re m is  (1:1). 
W  lo sow an iu  .(d o g ry  w ka  n ie  da­
la  re z u lta tu ) szczęście uśm iech­
n ę ło  się do p o rto w có w , k tó rz y  
w  p ó łf in a le  PP  sp o tka ją  się z 
Leg ią . O bok a w an su  naszych  
d ru ż y n  do e k s tra k la s y  u d z ia ł 
P ogoni w  p ó łf in a le  P ucha ru  
je s t n a jw ię k s z y m  sukcesem w  
h is to r ii szczecińskiego fu tb o lu .

Dwa dożywocia
w  procesie

kidnaperów
Sinatry

N O W Y  J O R K  P A P . D w ó ch  
spośród trz e c h  o ska rżon ych  o 
p o rw a n ie  F ra n k a  S in a try  j u ­
n io ra  w  d n iu  8 g ru d n ia  ub. r o ­
k u , skazanych  zosta ło  p rzez sąd 
w  Los A nge les na 'ka rę  d o ż y ­
w o tn ie g o  w ię z ie n ia . W yd a n ie  
w y ro k u  wobec trzec iego  o s k a r­
żonego zosta ło  odłożone.

B a r ry  K eenan  o raz  Joseph 
'A m s le r m a ją c y  oba j po 23 la ta , 
p od ob n ie  ja k  i  4 2 - le tn i John  
I r w in ,  u zna n i z o s ta li p rzez sąd 
p rz y s ię g ły c h  za w in n y c h  p o r­
w a n ia  m łodego  S in a try . Odnoś 
n ie  d w u  p ie rw s z y c h  oskarżen ie  
z a w ie ra ło  6 p u n k tó w . D ru g i z 
ty c h  p u n k tó w , p o rw a n ie  pod 
g roźbą  użyc ia  re w o lw e ru , d a ł 
K e e n a n o w i i  A m s le ro w i k a rę  
dożyw o tne g o  w ię z ie n ia . N a m o ­
cy  p ozosta łych , d o s ta li o n i jesz 
cze  po 75 la t  w ię z ie n ia  każdy.

Weekend na Księżycu
N O W Y  J O R K  P A P . Je d e n  z n a j ­

w ię k s z y c h  h o te l i  n o w o jo rs k ic h  
„ S h e lb u r n e ”  r e z e rw u je  ju ż  m ie j ­
sca n a  sp ę d z e n ie  w e e k e n d u  w  sw o  
j e j  f i l i i ,  k t ó r a  m a  p o w s ta ć  w  1971 
r o k u  n a  K s ię ż y c u .  W ra z  z  p o k w i ­
to w a n ie m  d y r e k t o r  h o te lu  w rę c z a  
a m a to r o m  k s ię ż y c o w y c h  w e e k e n ­
d ó w  g w a ra n c ję  s p ę d z e n ia  „ z a m ó ­
w io n e g o ”  o k re s u  w  lu k s u s o w y c h  

a p a r ta m e n ta c h  h o te lu  n o w o jo rs k ie ­
g o  w  ra z ie ,  g d y b y  p r z e d ło ż y ła  sią 
b u d o w a  o w e j f i l i i  n a  K s ię ż y c u «

K rw a w e  starcia i  w zrost napięcia  na C yp rze

Ponad 200 zakładników 
zagarnęli tureccy ekstremiści

Johnson o możliwości 
spotkania z Ghruszczowem

W A S Z Y N G T O N  P A P . W  B ia ły m  D o m u  o d b y ła  się  k o n fe ­
re n c ja  p ra sow a  p re z y d e n ta  S ta n ó w  Z je d no czon ych  Johnsona. 
P re z y d e n to w i zadano na  w s tę p ie  k i lk a  p y ta ń  dotyczących  
m o ż liw o ś c i ro z w o ju  h a n d lu  m ię d z y  Z w ią z k ie m  R a dz ieck im  a 
S ta n a m i Z je d no czon ym i.

J O H N S O N  O Ś W IA D C Z Y Ł , że S ta n om  Z je d no czon ym , a z n a j-  
z w ie lk im  za do w o le n ie m  zba* d u ją c y c h  się w  d y s p o z y c ji in -  
d a łb y  m o ż liw o ś c i z a w a rc ia  d łu  n ych  pańs tw , 
go te r m ino w e go  p ro z u m ie n ia
h an d low eg o  ze Z w ią z k ie m  R a - .P re z y d e n to w i zadano ró w -  
d z ie o k im . D o d a ł on, że s tro n a  n iez  p y ta n ie , czy uw aża  on za 
a m e ryka ń ska  g o to w a  b y ła b y  po  P ożyteczne w  c h w i l i  obecnej 
z y ty w n ie  ro z p a trz y ć  o fe r ty  za - sp o tka n ie  z  N . S. C hruszczo- 
k u p u  to w a ró w  z n a jd u ją c y c h  w e m . Johnson  ośw iadczy ł, w  
się w  U S A , a p o trze b nych  in -  z w ią z k u  z ty m , że u trz y m u je  
n ym  n a rod om , a także  sp ra w ę  on  w y s ta rc z a ją c ą  łączność z 
za k u p u  to w a ró w  p o trze b n ych  szefem  rzą d u  radz ieck iego, a le 

ra d  będzie  spotkać s ię  z n im ,

Dowódca sił O N Z  już działa
N IK O Z J A  P A P . W  m ie jsco w o śc i K t im a  (p o łu d n io w o -z a ­

chodn i C yp r), gdz ie  w  sobotę e ks tre m iśc i tu re c c y  z a a ta kow a ­
l i  ludność c y p ry js k ą  zgrom adzoną na ry n k u , os iągn ię to  w  n ie ­
dz ie lę  p o ro zu m ie n ie  w  sp ra w ie  c a łk o w ite g o  w s trz y m a n ia  og­
n ia .

D E C Y Z J A  T A  uzgodn iona  zo w id u je  ró w n ie ż , iż  do p o łu d n ia  
s ta ła  na sp o tka n iu  p rz e d s ta w i- w  d n iu  d z is ie jszym  w  re jo n ie  
c ie li G re k ó w  i T u rk ó w  c y p ry j K tim a  — Paphos u w o ln ie n i ma 
sk ich , k tó re  o d b y ło  s ię  w c z o ra j ją  być wszyscy zak ład n icy , 
w  K tim a  pod p rz e w o d n ic tw e m  P rze d s ta w ic ie l p o lic ji o ś w ia d - 
d ow ódcy  s ił O N Z  na  C yp rze , czy ł w  n iedz ie lę  d z ie n n ik a rz o m  
gen. G yan i. P o rozu m ie n ie  prze  w  K tim a , iż T u rc y  c y p ry js c y  

trz y m a ją  ja k o  z a k ła d n ik ó w  co 
n a jm n ie j 51 G re k ó w  c y p ry j­
sk ich . Od sobo ty w ie c z ó r do 
n ie d z ie li u w o ln io n o  227 zak ład  
n ikó w .

lo  sporadyczne  s trz a ły . Rzecz­
n ik  rzą d u  c y p ry js k ie g o  ośw iad  
czy ł, iż  eks trem iśc i tu re ccy  o - 
tw o rz y li ogień do p o s te ru n kó w  
p o lic j i  na p rzedm ieśc iach  N i­
k o z ji,  O rm o p h ita  i  T rachonas. 
O  s trze la n in a ch  donoszą ró w ­
n ież  z k i lk u  w io se k  c y p ry j­
sk ich  po łożonych  w  ró żn ych  
re jo na ch  w yspy .

„MISTER CAP”
-  pływająca wyspa

P Ł Y W A J Ą C A  sztuczna w y ­
spa „M is te r  C ap ”  —  urządzenie  
do w ie rc e ń  p oszu k iw a w czych  
ro p y  n a fto w e j pod dnem  m orza  
—■ zosta ło  p rze tra n sp o rto w a n e  
z M e k s y k u  do  E u rop y .

N A  Z D J Ę C IU : n a jw ię k s z y  
h o lo w n ik  ś w ia ta  —  „Z w a r te e  
Zee”  h o lu je  p ły w a ją c ą  w yspę 
po p rz e b y c iu  O ceanu A t la n ty c ­
k ie go  ko ło  p o r tu  I lo o k  V an  
H o lla n d .
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k ie d y  okaże się, iż  w y n ik ły  p ro  
b ie rny , k tó re  le p ie j będzie móż 
na p rze d ysku to w a ć  na osobi­
s ty m  s p o tka n iu .

Johnson  o ś w ia d c z y ł z ko le : 
że c h c ia łb y  w ie rz y ć , iż  m iędzy 
S ta n a m i Z je d n o c z o n y m i a F ra ń  
c ją  n ie  is tn ie ją  rozbieżności 
n ie  do ro zw ią za n ia . W y ra z ił on 
rów nocześn ie  gotow ość spo tka ­
n ia  s ię  z de  G a u lle ’e m  dla roz  
w ią z a n ia  sp ra w , co do  k tó ry c h  
is tn ie je  m o ż liw ość  osiągn ięcia  
p o rozu m ie n ia . Równocześn ie  za 
znaczy ł on, że p rzed w y b o ra m i 
n ie  p la n u je  żadnej podróży „za  
m o rs k ie j” .

M IN IS T E R  S P R A W  W E W ­
N Ę T R Z N Y C H  C Y P R U , J e o r ja -  
d is , k tó r y  w  n iedz ie lę  p rz e p ro ­
w a d z ił in sp e kc ję  w  K tim a , 
po p ow roc ie  do  N ik o z ji o ś w ia d ­
czy ł u b ie g łe j nocy, iż sy tua c ja  
je s t ta m  „b a rd z o  pow ażna ” . 
Z a a p e lo w a ł on do m ie jsco w ych  
s ił bezp ieczeństw a, aby w y k a ­
z a ły  ja k  n a jw ię k s z e  o pa no w a ­
n ie. M in is te r  Je o r ja d is  p o in fo r 
m o w a ł, iż  \v  w y n ik u  n ie  sprow o 
kow anego, bes tia lsk ie g o  a ta ku  
te r ro ry s tó w  tu re c k ic h  na k o ­
b ie ty , d z ie c i i  m ężczyzn zg ro ­
m adzonych  na ry n k u  w  K tim a , 
s ie d m iu  G re k ó w  c y p ry js k ic h  zo 
s ta ło  z a b ity c h , a  38 ra n nych .

U B IE G Ł E J  N O C Y  w  k i lk u  
d z ie ln ica ch  N ik o z j i  s łychać b y -

SALLAL
przybędzie do ZSRR

K A IR  P A P . B lisko w sch od ­
n ia  A ge n c ja  P rasow a M E N  do­
nosi ze s to lic y  Jem enu, S any, 
że p re zyde n t tego k ra ju  S a lła l 
uda się 16 m a rca  z ty g o d n io w ą  
w iz y tą  o fic ja ln ą  do  Z w ią z k u  
Radzieck iego.

Premier Szwecji 
w Bonn

B O N N  P A P . D u ś  w  p o łu d n i*
p rz y b y ł do B o n n  x ty g o d n io w ą  w i­
z y tą  p re m ie r  S zw e c ji T a g e  E K L A N  
D E R , k tó re m u  to w a rzy s zy  m in is te r  
s p ra w  za g ra n ic zn y c h  N IL S S O N .  
Jest to  p ie rw sza  w iz y ta  sze fa  nsądn  
szw ed zk ieg o  w  N ie m c ze c h  po U  
w o jn ie  ś w ia to w e j.

DIABELSKI ANIOŁ 
szantażuje miasto

— czytaj na str. I

Ruby epileptykiem ?

E x -m is trz  pięści
świadkiem obrany
N O W Y  J O R K  P A P . B y ły  m is tr z  ś w ia ta  w  b oks ie , ta n c e rk a  

s tr ip -te a s o w a  p rze byw a ją ca  a be cn ie  w  w ię z ie n iu  za h an de l 
n a rk o ty k a m i, p sy c h ia trz y , psy cho lodzy i  in n i ru ty n o w a n i sp® 
c jaH śc i sk ładać  będą w  ty m  ty g o d n iu  zeznania, a by  w yka zać  
—  ja k  to  tw ie rd z i obrona  —  że Ja ck  R u by  je s t c z ło w ie k ie m  
c h o rym , k tó r y  s tra c ił na d o d a te k  poczyta lność w  m om encie , 
gdy. z a m o rd o w a ł O sw a lda .

.  S p raw o zd an ie  innego  le k a ­
rza , F re d e r ic k a  G ibbsa  z  C h i­
cago, s tan o w ić  będzie , ja k  s ię  
zdaje, g łó w n y  tem at, k tó r y  zaj*r 
m ie  w ię kszą  część tyg o d n ia . 
O tóż d r  G ibbs w y k r y ł  —  ja k  
tw ie rd z i —- na e le k tro e n c e fa lo - 
g ra m ie  (w y k re s  uzyskan y  przyj 
pom ocy a p a ra tu  d o  b a d a n ia  
zaburzeń  czynności m ózgu i  re  
je s tru ją c e g o  p rą d y  czynnościo ­
w e  m ózgu) k rz y w e , c h a ra k te ry ­
s tyczne d la  n ie k tó ry c h  e p ile p ­
ty k ó w . Jednakże  ten  sam dri 
G ibbs, w y r a z i ł  swego czasu o-, 
p in ię , że „e p ile p ty c y  n ie  są za-i 
b ó jc a m i” .

Piłka
*

do siatki!
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K w ia ty  d la  S y lv i K e k k o n e n

#  „W esele góralskie“
•  Kulig do Doliny Strążyskie;
z udziałem prezydenta Finlandii
Z A K O P A N E  P A P . W  drugim  dniu pobytu w  Zakopanem  pre  

zydent F in land ii, d r  U rho  K e k  konen, korzystając z p ięknej, 
słonecznej pogody, udał się na  K asprow y W ierch, gdzie liczne  
grono narciarzy zgotowało mu serdeczne przyjęcie. Prezydent, 
k tó ry  jest zam iłow anym  n arcia rzem , p rzyp ią ł deski i  spędził 
k ilk a  godzin w  K o tle  Kaspro wego.

M A Ł Ż O N K A  P R E Z Y D E N T A , 
p a n i S y lv i K e k k o n e n , o trz y m a ­
ła  w  n ie d z ie lę  ra n o  -— z o k a z ji 
D n ia  K o b ie t —  p ię k n y  b u k ie t 
k w ia tó w  i  liczn e  życzenia . W  
godzinach  p o łu d n io w y c h  piani 
K e k k o n e n  u da ła  s ię  na s tad io n  
n a rc ia rs k i u  s tó p  D u że j K ro k ­
w i,  gdz ie  o b se rw o w a ła  tre n in g  
skoczków . M a łżo n kę  p re zyde n ­
ta  p o w ita ła  de le g ac ja  dz iec i, 
k tó re  b ra ły  u d z ia ł w  zawodach 
n a rc ia rs k ic h  o  M e m o r ia ł K o r ­
nela  M akuszyńsk iego .

W  czasie p o b y tu  w  Z a k o p a ­
nem  p ań s tw o  K e k k o n e n  m ie l i  
m ożność za zna jo m ie n ia  się z 
fo lk lo re m , p ie ś n ia m i i  ta ń c a m i 
P odha la . Z a p re z e n to w a ł je  go 
śc iom  znany zespół Im . K lim k a

KOŁOBRZEG
przygo tow u je  się

do sezonu
D O  L A T A  je s z c z e  d a le k o , a le  w  

K o ło b rz e g u  t r w a ją  ju ż  p r z y g o to w a ­
n ia  d o  se z o n u  w c z a s o w e g o . N a jb a r ­
d z ie j  z a a w a n s o w a n e  są p r z y g o to w a  
n ia  h a n d lu  i  g a s t r o n o m ii.  W  te j  
d z ie d z in ie  w c z a s o w ic z e  m o g ą  o c z e ­
k iw a ć  d a ls z e j p o p r a w y .  P rz e d  sezo 
n e m  le tn im  K o ło b rz e g  w z b o g a c i s ię  
o  4 z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  — 2 se 
ło n o w e  r e s ta u r a c je  i  2 k a w ia rn ie .  
S ą on e  z lo k a l iz o w a n e  w  p a s ie  n a d ­
m o r s k im .  J e d n a  z  r e s ta u r a c j i  d o ­
s ta rc z a ć  b ę d z ie  o k o ło  1 000 o b ia ­
d ó w  d z ie n n ie . P o n a d to  z o s ta n ie  u -  
r u c h o m io n y  b a r  ty p u  „ b i s t r o ” , sze ­
r e g  b u fe tó w  i  w ó z k ó w ' g a s t r o n o ­
m ic z n y c h .  K i lk a  k a w ia r n i,  m . in .  
„ F R E G A T A ”  o t r z y m a ją  n o w e  ta ra  
■ y  z  d a c h e m .

( Z A P )

„O R B IS E M ” W  Ś W IA T  
P O  W Y P O C Z Y N E K

T a n ie j niż w  iipcu  
i  sierpniu.

W ycieczki w  m a ju  
i  w  czerwcu do

B U Ł G A R II
R U M U N II

J U G O S Ł A W II

Sprzedaż m iejsc prowadzą  
Oddz. „O rbisu” 
w  Szczecinie,

W ojska Polskiego 1 oraz 
O D D Z IA Ł Y  „O R B IS U ” 
W  C A Ł Y M  K R A JU .

597-K

B ach le dy , k tó r y  w y s tą p ił z  p ro  
g ram em  p.n. „W ese le  g ó ra l­
sk ie ” . G oście g orąco  o k la s k iw a  
I i  w y k o n a w c ó w . D r  K e k k o n e n  
i  jego  m a łżo nka  o trz y m a li w  
u p o m in k u  s tro je  g ó ra lsk ie .

W IE C Z O R E M  o d b y ł się k u -  
K g  do  D o lin y  S trą ż y s k ie j, gdz ie  
w  p ię k n e j sce ne rii, p rz y  zapa­
lo n y m  ogn isku , re g io n a ln y  ze­
spół w y k o n a ł tańce  z b ó jn ic k ie .

PO W Y P O C Z Y N K U  W  Z A ­
K O P A N E M  p re zyd e n t K e k k o ­
nen u da je  się d z iś  z  p o w ro te m  
do W a rszaw y.

Słomiane koziołki
E K S P O R T O W A  K A R IE R A

s ło m ia n ych  'k o z io łk ó w  w y r a ­
b ia n y c h  p rzez  lu b e ls k ą  s p ó ł­
d z ie ln ię  „M o d a ”  ro z w ija  się 
zn ako m ic ie . N a jw ię k s z y  zb y t 
m a ją  one w  k ra ja c h  ska nd y ­
n a w s k ic h . W a rto ść  e ksp o rto w a  
n ych  ta m  w  u b .r. k o z io łk ó w  
p rz e k ro c z y ła  2 m in  z ł d e w iz o ­
w y c h . (a ł)

Więcej lilmów 
w DTV!

W A R S Z A W A  P A P . z  d u ż y m  z a in ­
te re s o w a n ie m  te le w id z ó w  s p o tk a ła  
s ię  a n k ie ta  n a  te m a t  „ D Z I E N N I K A  
T V ” , p rz e p ro w a d z o n a  w  k o ń c u  u b . 
r o k u  w  z w ią z k u  z  d w u ty s ię c z n y m  
w y d a n ie m  —  te j  n a jp o p u la r n ie js z e j  
a u d y c j i  te le w iz y jn e j .

Z  k i lk u s e t  u c z e s tn ik ó w  a n k ie ty  
p o n a d  7# p ro c . o d p o w ie d z ia ło ,  że 
„ D T V ”  d o b rz e  i s z y b k o  in fo r m u je  
o  ty m ,  co  s ię  d z ie je  w  k r a ju  i na  
ś w ie c ie . W ię k s z o ś ć  je d n a k  p o d k r e ­
ś la ła , że te k s t  c z y ta n y  je s t  w c ią ż  
za m a ło  i lu s t r o w a n y  w s ta w k a m i f i l  
m o w y ra i.  W ię c e j f i lm ó w  —  p o s tu la t  
te n  z g ła s z a li p r a w ie  w s z y s c y  u c z c s t 
n ic y  a n k ie ty .

N a  p y ta n ie ,  c z y  n a le ż y  w p r o w a ­
d z ić  „ D z ie n n ik ”  w  g o d z in a c h  p o ­
r a n n y c h , p o n a d  70 p ro c .,  u c z e s tn i­
k ó w  u d z ie l i ło  o d p o w ie d z i n e g a ty w ­
n e j,  n a to m ia s t  p ro p o n o w a n o  w p r o ­
w a d z e n ie  p o ra n n e g o  w y d a n ia  
„ D T V ”  w  n ie d z ie le  i  ś w ię ta .

----------------------- STRONA 2

Stal na żyletki
(nie tylko)

z huty „Warszawa“
W A R S Z A W A  P A P . Budow niczym  h u ty  „W arszaw a”, k tó rzy  

zobow iązali się przyspieszyć o blisko ro k  oddanie do eksploa­
ta c ji nowego obiektu —  „w alc o w n i z im nej taśm y” —  chodzi 
oczywiście n ie  ty lko  o ży le tk i.

N A  P A L C A C H  U  R Ą K  po ­
lic z y ć  m ożna b o w ie m  czynne  w  
Polsce w a lc o w n ie  tego ro d za ju , 
k tó re  m im o  n a jw ię k s z y c h  w y ­
s iłk ó w  n ie  są w  s tan ie  sprostać 
ro sn ącym  za po trze bo w a n io m  na 
taśm ę s ta lo w ą , z im n o w a lc o w a ­
ną. D e f ic y t  p o k ry \v a m y  im p o r ­
te m  z k ra jó w  k a p ita lis ty c z n y c h , 
na co ty lk o  w  b r. w y d a m y  o k . 
4 m in . d o la ró w .

J u ż  w  p rz y s z ły m  ro k u  —  ża 
m ia s t w  1966 —  n ow a  w arszaw ’ 
ska w a lc o w n ia  dać p o w in n a  co 
n a jm n ie j 1,5 tys. to n  w’y ro b ó w  
i  osiągnąć zdolność p ro d u k c y j­
ną d o  6 tys . ton  roczn ie . M oc 
doce low a n o w e j w a lc o w n i (pod 
ko n ie c  1966 r.) w y n ie s ie  n a to ­
m ia s t 20 tys . ton .

N a k ła d y  pon ies ione  na im ­
p o r t  urządzeń  zw rócą  się (przez 
lik w id a c ję  im p o rtu  taśm y) 
c iągu  p ó ł ro k u  od os iągn ięc ia  
p ro d u k c ji d oce lo w e j, a  w s z y s t­
k ie  n a k ła d y  zw iązane  z bud o ­
w ą  w a lc o w n i (ok. 480 m in  z ł.) 
z a m o rty z u ją  s ię  w  c iągu  n ie ­
spełna 5 la t. Jest to  w ię c  in w e ­
s ty c ja  n ader szybko  re n tu ją c a  
się.

Ostatnie dni 
zimy

S O P O C K IE  m o lo  w  lo d o w e j 
szacie. C A F

„Dobiłem go 
z dobroci...“

(Korespondencja z Franklurtu nad Menem)
O S K A R Ż E N I S Ą  P E W N I S IE B IE . Preta Hansem S ta fk iem , 

k tó ry  przyznał się do w sypyw ania cyklonu B  j  rozstrzelania  
k ilk u  w ięźniów  pod ścianą śmi,erci oraz poza Josephem K le -  
hrem , k tó ry  przyznał się do 250 —  300 zastrzyków  fenolu  
w  serce, pozostali wszystkiem u zaprzeczają.

B. a d iu ta n t  k o m e nd an ta  obozu R u d o lfa  Hoessa, a re sz to w a n y  
w c z o ra j n iespodz iew an ie , R o b e rt M u lk a ,  k tó re g o  o k re ś lić  
m ożna śm ia ło  ja k o  se k re ta rza  g enera lnego  k o m b in a tu  ś m ie r­
ci „nic n ie  w idzia ł, nie rozkazyw ał i  niczego nie  m eldow ał”. 
Jego zdan iem  obóz m ia ł c h a ra k te r  w y c h o w a w c z y .

W  c y w ilu  M u lk a  to  w ie lk i  ku p ie c  e k s p o rto w y . „M o ja  f i r ­
m a  w  H a m b u rg u  is tn ie je  od  5 0 -c iu  la t ”  —  o ś w ia d c z y ł z  d u ­
m ą  przed sądem.

K ie d y  re p o rte r f i lm o w y  T V  p o ls k ie j f i lm o w a ł go w  czasie 
p rz e rw y , jeszcze p rzed  je g o  a resz tow an iem , M u lk a  podszedł 
i  o ś w ia d c z y ł z ca łą  bezczelnością: „Mogę panu dostarczyć ład  
ntęższego zdjęcia  m o je j osoby, jeś li to pana interesu je”. Na 
m oje p y ta n ie , czy są to  zd jęc ia  w  m u n d u rz e  SS o ś w ia d c z y ł: 
—  „Takich, niestety nie posiadam, m am natom iast zdjęcia  
na tle  m o je j f irm y , na tle  s tatków  Łtp.”  Na s tw ie rd ze n ie , że 
chyba n ie  sądzi, że b ęd z ie m y m u  ro b ić  re k la m ę  o d p a r ł: „M o­
ja  firm a  reklam y nie potrzebuje, m o ja  osobowość jest n a j­
lepszą re k la m ą ”. N ie  d z iw ię  s ię  red . K ie c ie  z  K ra k o w a , p rz y  
b y łe m u  na  proces ja k o  o s k a rż y c ie l p ry w a tn y  p rz e c iw k o  Jo ­
se ph ow i K le h ro w i,  k tó ry  „w yselekcjonow ał” je g o  o jca  do  
obozu —  że p rz e b y ł szok, k ie d y  z n a la z ł s ię  w  w in d z ie  razem  
z  grupą o p ra w c ó w , k t ó / jc h  ja k o  s ta ry  c ś w ię e im ia k  za pa m ię ­
t a ł  na ca łe  życie .

B e zcze ln o ść , z ja k ą  o s k a rż e n i o d p o w ia d a ją c y  z w o ln e j  s to p y  p o ru . 
sz a ją  s ig  p o  g m a c h u  są d u , p r z e p y c h a ją  s ię  w ś ró d  t łu m u  d z ie n n ik a ­
r z y ,  u m a w ia ją  j a k  sp ę d z ić  w ie c z ó r  —  je s t  n ie  d o  z n ie s ie n ia  B e z c z e l-  
nośc z ja k ą  p r z e m a w ia ją  p rz e d  s ą d e m  —  w  o b l ic z u  p o tw o r n y c h  o s k a r ­
że ń  ja k ie  n a  n ic h  c ią ż ą  —  je s t  n ie  d o  p o ję c ia .

Żaden n ie  ro z s trz e liw a ł,  n ie  gazow a ł, n ie  szp ryco w o ł, n ie  
w ie sza ł, n ie  to r tu ro w a ł,  n ie  p rze p ro w a d za ł s e le k c ji, n ie  k a ­
tow a ł. P rze c iw n ie , w szyscy tw ie rd z ą  zgodnie, że b y l i  „g łę b o k o  
lu d z c y ” .

M u lk a  o rg a n iz o w a ł k o n c e r ty  na p lacu  a pe lo w ym , H o ffm a n n  
zo rg an izo w a ł m ie jsce  do  zabaw  z p ia s k o w n ic a m i d la  dz iec i. 
D r  F ra n k  o rg a n iz o w a ł p rz y c h o d n ie  den tys tyczn e  d la  w ię ź ­
n ió w . D r  S cha tz  zn os ił d o  obozu w o rk a m i k u ry  d la  w ię ź ­
n iów . D r  Capesius o s z u k iw a ł p rze łożo n ych , b y  ty lk o  zdobyć 
d la  w ię ź n ió w  w ię c e j le k a rs tw . N e u b e rt w s p ó łc z u ł w ię źn iom , 
k tó rz y  w ra c a li z  p rz e s h ic h iw a ń  gestapo i s ta ra ł się, b y  do ­
s ta l i w ię c e j jedzen ia . H a n t l d a ł je dn e m u  z w ię ź n ió w  m a rkę , 
b y  k u p ił sobie  p iw o  w  k a n ty n ie  SS!

K ie d y  ju ż  n ie  m ożna zaprzeczyć, n a w e t zb ro dn ie  u s iłu ją  
oskarżen i p rze d s ta w ić  ja k o  czyn wysoce h u m a n ita rn y . „Dobi­
łem  go z dobroci bo i  tak  b y  z tego nie  w y s z e d ł”  —  
zeznał B is c h o ff. „B iłem  go —  gdybym  z a m e ldo w a ł b y ło b y  
gorzej” —  u trz y m y w a ł ka po  B ed n a re k , k tó r y  ro z b ija ł s to ł­
k ie m  g ło w y .

Oskarżeni: gestapowiec Boger (Boger —  śmierć) i  rap o rt- 
fiih rer Kaduk, k tórzy odm ów ili zeznań, ja k o  że i  ta k  nic 
m ają  nic do stracenia —  uśm iechają się z politow aniem  s łu­
chając tych nędznych w ykrętów  i  baśni.

G dyby n ie  p y ta n ia  sędziego H o im e y e ra , p ro k u ra to ró w  
i  rzeczn ików  o s k a rż y c ie li p ry w a tn y c h , zadaw ane w  o p a rc iu  
o  zeznania św ia d ków ' z łożone w  ś le d z tw ie  i  boga ty  m a te r ia ł 
dow o d ow y —  p o w s ta łb y  na te j s a li zeznań o skarżonych  o b ­
ra z  O św ię c im ia  —  s a n a to r iu m , k ie ro w a n e g o  p rzez  sa m a ry  ta ­
n ó w  w  m u n d u ra c h  SS.

Pod nac isk iem  ty c h  p y ta ń  u c h y la ją  o ska rże n i ra z  po ra z  
w  sw o je j esesm ańskie j g w arze  rą b e k  p ra w d y  o  o ś w ię c im ­
s k im  k o m b in a c ie  zb ro dn i.

Na g a le r i i d la  p u b liczn o śc i lu d z ie  w te d y  m d le ją .
H e n ry k  K O L Ł A T  

(ZA P)

Dla panów

PARASOLKI 
W... CIAPKI

W  T E G O R O C Z N Y M  SEZO-i 
N IE  J E S IE N N Y M  m a ją  się u -  
kazać p o  ra z  p ie rw s z y  w  sprze  
d ą ż y  paraso le  m ę sk ie  w y k o n a ­
ne  n ie  w  t ra d y c y jn y m , caar-t 
n y m  k o lo rz e , le cz  z  tk a n in  w, 
paseczki, w  ko lo ra c h  s za rym  I 
b rą z o w y m . P o ja w ią  s ię  także  
now ego ro d z a ju  paraso le  d am ­
sk ie . B ędą  one  w y k o n a n e  z 
w zo rz y s ty c h  tk a n in  w  k w ia ty  i  
a b s tra k c y jn e  e sy -flo re sy .

2 bo c i a  nícao

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ K A P I T A N  S T A N K IE ­
W IC Z ”  —  z F in la n d i i  z  d r o b ­
n ic ą .

S/S „ W R O C Ł A W ”  —  z A n t ­
w e r p i i  z  d r o b n ic ą .

M /S  „ I N A ”  —  z  L o n d y n u  z 
d r o b n ic ą .

M /S  „ S O L A ”  —  z  F r a n c j i  z  
d r o b n ic ą .

M /S  „ N O G A T ”  —  Z A n g l i i  
z  d r o b n ic ą .

M /S  „ M O D L IN ”  —  z B re m e n  
z  d r o b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ G L I W IC E ”  —  d o  A n t ­
w e r p i i  z  ję c z m ie n ie m .

S/S „ S O Ł D E K ”  —  d o  D a n i i  z 
w ę g le m .

M /S  „ M O D L IN ”  —  d o  G d y n i  
z  d r o b n ic ą .

D O W Ó D C A  „ D R A W Y ”
P O W R O C IE
D O  S Z C Z E C IN A

D Z IŚ  p o w r ó c i ł  d o  S z c z e c in a  
n a  s /s  „ W r o c ła w ”  d o w ó d c a  
„ D r a w y ”  k p t .  ż. w .  Z . M A C ­
K IE W IC Z  z  d w o m a  c z ło n k a m i 
z a ło g i t e j  je d n o s tk i .

N A  Ł O W IS K A C H :

T R A W L E R - p r z e tw ó r n ia  „ P e ­
ga z ”  w y s z e d ł w c z o r a j  r a n o  z 
p o r tu  R e y k ja v ik  w  Is la n d i i ,  
k ie r u ją c  s ię  d o  G d y n i .  N a  p o ­
k ła d z ie  s ta t k u  z n a jd u ją  c ię  
z w ło k i  t r a g ic z n ie  z m a r łe g o  r y b a  
k a  o ra z  25 c z ło n k ó w  z a ło g i t r a ­
w le r a  „ W is ło k ” . W  p o r c ie  R e y ­
k j a v i k  p o z o s ta ły  t r a w le r y  „ B r y -  
n ic a ”  i  „ W ie ż y c a ” . O c z e k u ją  
o n e  t u  na p r z y jś c ie  s ta tk u  P R O  
—  „ K o r a l ” , a b y  b ra ć  z n im  u -  
d z ia ł w  p ró b a c h  u w o ln ie n ia  
„ W is ło k a ”  z  m ie l iz n y .

R Y B A C Y  s z c z e c iń s k ie g o  „ G r y ­
fa ”  z a m e ld o w a li  j u ż  w c z o r a j  o 
w y k o n a n iu  p la n u  p o ło w ó w  na  
b m .

W  P O R C IE :

W  U B . T Y G O D N IU  p o r t  p rz e ­
ła d o w a ł  o g ó łe m  p o n a d  155 ty s . 
to n ,  w  ty m  43,7 ty s .  to n  w ę g la , 
p r a w ie  20 —  r u d y ,  54,3 in n y c h  
to w a r ó w  m a s o w y c h , p o n a d  u  — 
zbo ża , 4 —  d r e w n a  i  p r a w ie  
22 — d r o b n ic y .

„POPIOŁY“
będą nakręcane
w Bułgarii?
S o f i js k a  g a z e ta  „ W E C Z E R N I N O -  

W lN I ”  z a m ie ś c iła  ro z m o w ę  z A n ­
d r z e je m  W a jd ą ,  k t ó r y  b a w i ł  o s ta t ­
n io  w  B u łg a r i i .

A .  W a jd a  p r z e b y w a ł  ta k ż e  w  J u ­
g o s ła w i i ,  s z u k a ją c  o d p o w ie d n ic h  p le  
n e r ó w  d o  n a k rę c e n ia  n o w e g o  p o l­
s k ie g o  f i lm u  „ P o p io ły ”  — o b ra z u  
k o lo ro w e g o , s z e ro k o e k ra n o w e g o  i  
d w u s e r y jn e g o .  C h o d z i t u  o  e p iz o d y  
ro z g ry w a ją c e  s ię  w  H is z p a n ii .  W a j­
d a  p o  z w ie d z e n iu  s z e re g u  m ie js c o ­
w o ś c i o b u  t y c h  k r a jó w  s tw ie r d z i ł ,  
że  B u łg a r ia  m a  o d p o w ie d n i k r a j ­
o b ra z , a ta k ż e  z n a k o m ic ie  w y p o s a ­
żon e  m ia s te c z k o  f i lm o w e  k o ło  S o ­
f i i .  T a k  w ię c  w ie le  p rz e m a w ia  za 
t y m ,  że  część „ P o p io łó w ”  z o s ta n ie , 
n a k r ę c o n a  t u t a j .



K SWitiT
W  Wietnamie i gdzie indziej

KU NOWEMU  
DIEU BIEN FO?
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C Z Y  A M E R Y K A N IE  S TO JĄ  
Bień F u ” w  W ietnam ie  Poludn  
b ije  na a la rm ; m in ister obron  
w y b ra ł się do Sajgonu.

P rzyczyny takiego stanu rze 
k to  chce m ieć oczy o tw arte . P  
respondencjach, d ługoletnia w  
gem eine Ze itung” do A z ji 
Abegg, pisze bez ogródek:

„Z N IS Z C Z E N IE ”  V IE T C O N - 
G U  je s t n ie m o ż liw e , p on iew aż 
d z iś  80 p ro cen t lu dn o śc i s k ła -

W  P R Z E D E D N IU  swego „D ien  
iow ym ? Prasa am erykańska  
y M c N a m ara  ju ż  po raz trzeci

czy są widoczne dla  każdego, 
roam erykańska w  swych k o - 
ysłanniczka „ F ra n k fu rte r  A l l -  

południowowschodniej, L il ly

J a k  w ię c  m ożna  chcieć w y g ra ć  
„w o jn ę  d om ow ą ”  w  k ra ju ,  
gdzie  p ra w ie  c a ły  n a ród  opo ­

n ía  s ię  k u  k o m u n is to m  łu b  w ia d a  s ię  za p rz e c iw n ik ie m ? ” , 
z n a jd u je  się w  ic h  obozie...

Z A L E C E N IA  C IA

Los am erykańskie j in te rw en ­
cji i w ietnam skich podopiecz­
nych U S A  w yda je  się przesą­
dzony. Is tn ie je  natom iast uza­
sadniona obawa, że in ic ja ty w ę  
w polityce am erykańskie j .na 
tym  teryto rium  prze jm ą eks lre  
m iści, którzy  zgodnie z zalece­
n iam i CLA (w yw iadu  a m ery ­
kańskiego) dom agają się od 
daw na rozszerzenia działań wo  
jemnych na tereny W ietnam u  
Północnego i Laosu, jako  jedy  
nej m ożliw ej „koncepcji stratę  
gioznej”.

P rezydent Johnson —  ja k  
w iadom o —  zdem entował w ia ­
domości o p lanow anej w  tym  
sensie zm ianie kursu. A le  za­
rów no jego ton, ja k  i  pewne  
pociągnięcia praktyczne w ska­
zu ją, że Waszyngton nie Igno­
ru je  niebezpiecznych sugestii 
ze strony ekstrem istów  (zwlasz 
cza z kó ł dow ództw a w ojsko­
wego).

W  S P R A W IE  R E S P E K T U

S Ą  D O W O D Y  N A  T O , że n ie  t y l ­
k o  w  W ie tn a m ie  P o łu d n io w y m  a le  
i  w  in n y c h  re jo n a c h  o b ję ty c h  a m e ­
r y k a ń s k ą  „ s t r e f ą  w p ły w ó w ” ,  p o -

M y ś l i

P O N IE K T Ó R Y M  
D O  S Z T A M B U C H A

„ G en tle m e n  ag ree m e n t”  
m o ż liw e  je s t t y lk o  w ó w ­
czas, g d y  uczestn iczący  
g e n tle m e n i pozos ta ją  gen ­
t le m a n a m i”

James P A Y N E  —  sę­
d z ia  ang ie lsk i.

O K R O P N E ...

„ J a k ie  byłoby, to  o k ro p ­
ne, g d y b y ś m y  m y , E u ro ­
p e jczycy , sa m i n ie  m o g li 
rozw iązać w ła s n y c h  p ro b ­
le m ó w , lecz p o trz e b o io a łi 
do tego  A z ja tó w  i  A f r y -  
k a ń c z y k ó w ”

am b asa do r W. B ry ta ­
n i i  w  N R F  —- S. R O ­
B E R T  S o  e w e n tu a l­
n y m  u dz ia le  s il neu ­
tra ln y c h  w  sporze  
c y p ry js k im .

U m iM P Ł
D E C Y Z J E  K O M IT E T U  
.W Y K O N A W C Z E G O

P o d  k o n ie c  lu te g o  o d b y to  s ię  w  
M o s k w ie  k o le jn e  X I  p o s .e d z e n ie  
K o rn i  Ce .u  W y k o n a w c z e g o  K W P G , 
k tó r e  p o d ję ło  s z e re g  d o n io s ły c h  
d e c y z j i  w  s p r a w ie  d a ls z e g o  d o s k o ­
n a le n ia  w s p ó łp r a c y  n a u k o w o  -  te c h ­
n ic z n e j  i  k o o r d y n a c j i  p ia n ó w  go s ­
p o d a r c z y c h  n a  ta ta  1 J U - U .  Z r e ­
la c jo n u jm y  n a jw a ż n ie js z e  d e c y z je  
K W  K W P G  w  o c e n ie  w ic e p re m ie ra  
P R L ,  P io t r a  J a ro s z e w ic z a , k t ó r y  
n a  te n  te m a t  u d z ie l i ł  w y w ia d u  
p r z e d s ta w ic ie lo w i  „ Ż y c ia  W a rs z a ­
w y ” :

9  D o  n a jw a ż n ie js z y c h  n a le ż ą  d e ­
c y z je  w  s p r a w ie  w ie lo s t r o n n e j  k o ­
o r d y n a c j i  p r a c  n a u k o w o  -  b a d a w ­
c z y c h . D o ty c h c z a s  b o w ie m  i s tn ia ły  
w  z a s a d z ie  d w u s tr o n n e  f o r m y  t a ­
k i e j  w s p ó łp r a c y .  P r z y  c a ły m  je d ­
n a k  p o ż y tk u  p ły n ą c e j  z te g o  r o n z a -  
j u  w s p ó łp r a c y ,  . z a is t n ia ła  k o n ie c z ­
n o ś ć  k o o r d y n o w a n ia  w a ż n ie js z y c h  
p r a c  w  s k a l i  R W P G . U s ta lo n o  n a  
la ta  19S4—83 ta k ie  w ę z ło w e  te m a ty  
w ie lo s t r o n n e j  w s p ó łp r a c y  n a u k o w o -  
te c h n ic z n e ] ,  k tó r e  In te r e s u ją  w s z y ­
s tk ie  k r a je  c z ło n k o w s k ie . U s ta lo n o  
ta k ż e  f o r m y ,  k tó r e  p o z w o lą  p o d ­
n ie ś ć  w  n a s tę p n e j p ię c io la t c e  n a  
w y ż s z y  p o z io m  w s p ó łp ra c ę  te c h ­
n ic z n o  -  n a u k o w ą .

§  O s ią g n ię to  ta k ż e  p e w ie n  po ­
s tę p  w  k o o r d y n a c j i  p la n ó w  g o s p o -

Rekord świata 
zagrożony

O T T A W A . F in  T io m i  S i lv o  n ie  
b ę d z ie  s ię  p r a w d o p o d o b n ie  d łu g o  
c ie s z y ł ś w ia to w y m  „ r e k o r d e m  be z ­
s e n n o ś c i” . P e w ie n  K a n a d y jc z y k  z 
G a t in e a u  ( p r o w in c ja  Q u e b e c ) n a z w i 
s k ie m  R o g e r  L a r c h e  d o m a g a  s ię  k a  
te g o ry c z n ie  p r z y z n a n ia  m u  t y t u łu  
„ k r ó l a  ty c h ,  k t ó r z y  n ie  ś p ią ” . 
T w ie r d z i  o n , że t y t u ł  te n  s łu s z ­
n ie  m u  s ię  n a le ż y ,  g d y ż  p rz e z  17 
d n i  n ie  « m r u ż y ł  o k a - ,  w  p e w n y m  
¿ o rz e  teg o  m ia s ta .

d a r c z y c h  n a  n a s tę p n ą  p ię c io la t k ę .  
O b e c n ie  p ro w a d z o n e  są  n a  te n  te ­
m a t  d w u s tr o n n e  k o n s u l ta c je .  T a  
p ie rw s z a  t u r a  k o n s u l t a c j i  p o z w o li  
u s ta l ić  o r ie n ta c y jn e  d a n e , d o t y ­
czą ce  p rz e d e  w s z y s tk im  b i la n s ó w  
p a l iw o -e n e r g e ty c z n y c h ,  s u ro w c o ­
w y c h  i  o k r e ś lo n y c h  w y r o b ó w  
p r z e m y s łu  c ię ż k ie g o . W  cza s ie  d r u ­
g ie j  t u r y  k o n s u l t a c j i  b ę d z ie  m o ż n a  
d o jś ć  d o  b a r d z ie j  w ła ś c iw y c h  u s ta  
le ń .  B ę d z ie  t o  je d n o c z e ś n ie  w s tę p ­
n y  m a te r ia ł  d la  w ie lo s t r o n n e j  k o n ­
s u l ta c j i .

Z  P R A C  K O M IS J I  R O L N E J

N a  o s ta tn im  p o s ie d z e n iu  S ta łe j 
K o m is j i  R o b ie j  R W P G  w  S o f i i  p o d  
ję to  s z e re g  is to t n y c h  z a le c e ń , z m ie ­
r z a ją c y c h  d o  p rz y ś p ie s z e n ia  w z ro - ,  
s tu  p r o d u k c j i  r o ln e j ,  s z c z e g ó ln ie  
p r o d u k c j i  z b ó ż . Z a le c o n o  w ię c  m ię ­
d z y  in n y m i :  r a c jo n a ln e  w y k o rz y s ta *  
n ie  z ie m i p o d  u p r a w y  z b o ż o w e  
o ra z  o s z c z ę d n e  p r z e k a z y w a n ie  g r u n  
tóv.* r o ln y c h  n a  c e le  n ie ro ln ic z e ;  
s to s o w a n ie  n a jb a r d z ie j  r a c jo n a l ­
n y c h  p ło d o z m ia n ó w  o ra z  n o w o cze s  
n y c h  s y s te m ó w  a g r o te c h n ic z n y c h ;  
p r z e c iw d z ia ła n ie  u je m n y m  p ro c e ­
s o m  eroeeji o ra z  s z e ro k ie  s to s o w a n ie  
m e l io r a c j i .  D o k o n a n o  ta k ż e  o c e n y  
p o d e jm o w a n y c h  w e  w s z y s tk ic h  k r a  
Ja ch  c z ło n k o w s k ic h  w y s i łk ó w  in ­
w e s ty c y jn y c h  d la  z w ię k s z e n ia  p ro  
d u k c j i  n a w o z ó w  s z tu c z n y c h  i  ś r o d ­
k ó w  o c h r o n y  r o ś l in .

U N IF IK A C J A  N O R M

N a  o s t a tn im  p o s ie d z e n iu  K W  
R W P G  r o z p a t r y w a n o  ta k ż e  z a g a d ­
n ie n ia  z w ią z a n e  z  d a ls z ą  in te n s y ­
f i k a c ją  i  d o s k o n a le n ie m  d z ia ła ln o ś  
c l o r g a n ó w  R W P G  d o  s p r a w  w s p ó ł 
p r a c y  w  d z ie d z in ie  n o r m a l iz a c j i .  
U z n a n o  za n ie z b ę d n e , a b y  o rg a n y  
R a d /  s k u p i ły  s w e  w y s i łk i  n a  o p rą  
c o w a n iu  Z a le ce ń  w  z a k re s ie  u n i f i ­
k a c j i  s ta n d a r tó w ,  g w a r a n t u ją c y c h  
w y k o n a n ie  z a m ie rz e ń  w  d z ie d z in ie  
s p e c ja l iz a c j i  i  k o o p e r a c j i  p r o d u k c j i , '  
a ta k ż e  s p r z y ja ją c y c h  r o z w o jo w i 
w y m ia n y  to w a r o w e j  m ię d z y  k r a ja ­
m i c z ło n k o w s k im i R W P G . K o m ite t  
W y k o n a w c z y  z a a k c e p to w a ł p la n  
p r a c y  I n s t y t u t u  N o rm a l iz a c y jn e g o  
RW PC1 u a  1364 r o k .  1C E T)

l i t y k a  U S A  w ra c a  n a  tz w .  k o n s e r ­
w a ty w n y  k u r s .  J a k  p isze  w s z ę d o ­
b y ls k a  w  k o ła c h  p o l i t y c z n y c h  W a ­
s z y n g to n u  d z ie n n ik a r k a ,  M a r g u e r i t ­
te  H IG G X N S , J o h n s o n  d o sze d ł ja k o ­
b y  d o  p r z e k o n a n ia ,  że w  re jo n a c h  
szo ze g ó ln e g o  z a a n g a ż o w a n ia  in te r e ­
s ó w  a m e ry k a ń s k ic h  w a ż n ie js z y  n iż  
p o p u la r n o ś ć  U S A  je s t  „ re s p e k t ” , 
r e c te  s t r a c h ,  j a k i  z d a ło b y  s ię  
w z b u d z ić .

N o w y  p r e z y d e n t  pozos  a w i l  w  De 
p a r la m e n c ie  S ta n u  n ie n a ru s z o n ą  
e k ip ę  z c z a s ó w  K e n n e d y ’ eg o . U w a ­
ża  s ię  to ,  z a p e w n e  s łu s z n ie , za do­
w ó d ,  że  J o h n s o n  c h c e  p ó jś ć  do  
w y b o r ó w  ja k o  k o n ty n u a to r  p o l i t y ­
k i  z a g r a n ic z n e j sw e g o  p o p rz e d n ik a , 
z w ła s z c z a  je ś l i  c h o d z i o o d p rę ż e n ie  
i  r o z m o w y  z Z S R R .

N a  ty m  t le  ty m  b a rd z ie j 
7 w ra c a ją  uw agę d w ie , je d yn e  
d o tychczas zm ia n y  persona lne  
w  m in is te rs tw ie  sp ra w  za gra ­
n ic z n y c h : na s ta n o w is k u  podse 
k re ta rz a  s tan u  d la  A m e ry k i Ła  
e m s k ie j ( i pon ad to  osobistego 
d o ra d c y  p re zyde n ta  w  ty c h  
sp raw ach ) o raz  k ie ro w n ik a  de­
p a r ta m e n tu  az ja tyck ie g o .

C U K IE R  I  R Ó Z G A

C e l ty c h  z m ian  w id a ć  n a jle ­
p ie j na  p rz y k ła d z ie  p o li ty k i 
U S A  w  A m e ry c e  Ł a c iń s k ie j,  
gdz ie  szef re so rtu , Thom as 
M a n n  ju ż  od  d łuższego czasu 
w p ro w a d z a  now e  p o rz ą d k i:

R e p u b lic e  C h i le  z a g ro ż o n o  c o fn ię ­
c ie m  p o m o c y  a m e r  y  k a ń s k ie  i  je ś l i  
o g ra n ic z a ć  b ę d z ie  z y s k i  a m e ry k a ń ­
s k ic h  k o p a lń  m ie d z i .  A r ­
g e n ty n ę  c z e k a ją  re p re s je ,  je ś l i  
n ie  w y p ła c i  o d s z k o d o w a n ia  w y ­
w ła s z c z o n y m  a m e ry k a ń s k im  s p ó ł­
k o m  n a f to w y m .  P e ru  i  E k w a d o ro ­
w i  z a p o w ie d z ia n o  z a m k n ię c ie  d o ­
s ta w  z U S A  je ś l i  z a b ro n ią  a m e ry ­
k a ń s k im  r y b a k o m  p o ło w u  tu ń c z y ­
k a  w  s w o ic h  w o d a c h  p r z y b rz e ż ­
n y c h .  U ł t r a r e a k e y jn e  ( z d a n io m  sa ­
m e j  p ra s y  a m e r y k a ń s k ie j!  k h k i  r z ą  
d z ą c e  w  H o n d u ra s ie  i  D o m in ik a ­
n ie  d o c z e k a ły  s ię  n a to m ia s t  o d m a ­
w ia n e g o  im  o d  m ie s ię c y  u z n a n ia  
W a s z y n g to n u . D o d a ć  n a le ż y , że r e ­
a k c y jn y c h  p r z e w r o tó w  w  o b y d w u  
k r a ja c h  d o k o n a l i  o f ic e r o w ie ,  w y ­
s z k o le n i w  a m e ry k a ń s k ie j  „ s z k ó ł­
ce”  w  F o r c ie  G u r l ic h  (P a n a m a ), 
g d z ie  C IA  p r z y g o to w u je  k a d r y  d o ­
w ó d c ó w  p r o je k to w a n e j  in w a z j i  n a  
K u b ę .

T e  i  podobne p rz y k ła d y  do ­
wodzą , że rzą d  a m e ry k a ń s k i w  
o k re ś lo n y c h  w a ru n k a c h  s tosu ­
je  w  p ra k ty c e  p o li ty k ę  zaleca­
ną  przez e k s tre m is tó w .

T a  częściowa zm ian a  k u rs u  
w  d u ch u  żądań u lt ra s ó w  je s t 
w o dą  na  m ły n  p o li ty k ó w  po­
k ro ju  G o ld w a te ra . N a s tra ja  o - 
p in ię  p u b lic z n ą  S ta n ó w  Z je d no  
caonych na to n  s z o w in is tycz ­
n e j h is to r ii,  co w  ża dn ym  ra-^ 
z ie  n ie  m oże s p rz y ja ć  sp ra w ie  
o dp rę żen ia  m iędzyna rodow ego.

W ojciech B A R C Z

A n g lia  n ie  z a m ie ra *  z re z y g n o w a ć  m d o s ta w  a u to b u s ó w  n a  K u fe j*
-  — —  . v j, -

Z pobytu 
ministra Bo
P R Z E B Y W A J Ą C Y  w  

Polsce z w izy tą  m inister 
udzia łów  państwowych  
W łoch G IO R G IO  BO  zo­
stał p rzy ję ty  przez prem ie  
ra  J Ó Z E F A  C Y R A N K IE ­
W IC Z A .

JO H N S O N : —  ,jZ a d nych  g u to b itsó w  d la  K w b y ” . 
F ID E L :  —  — ,,Ż a dn ych  baz n a  K u b ie ” .

JAK W FILMIE

Diabelski Anioł
s z a n ta ż u je  miasto

M IE S Z K A Ń C Y  D U R A N T , m ałego m iasteczka w  stanie Okla-* 
borna (U SA ), ży ją  w  w ie lk im  /.denerw ow aniu od czasu, gdy  
33-le tn i Rex Angel (po polsku K ró l A n io ł) przebyw ający w  od 
dalonym  o 1000 m il stanowym  w ięzien iu  w  Pocatello, zagrozi!, 
że wysadzi to m iasteczko w  p ow ietrze.

A N G E L  R O Z P O C Z Ą Ł  o d b y ­
w a n ie  k a ry  45 la t  w ię z ie n ia  za 
w ła m a n ia , le cz  u p a r ł się, by go 
p rzen ies iono  z p o w ro te m  d o  
w ię z ie n ia  w  D u ra n t, gdz ie  k ie ­
d yś  o d s ia d y w a ł in n y  w y ro k  za 
za bó js tw o . N a p is a ł w ię c  l i s t  do  
re d a k c ji m ie jsco w e go  p ism a  
„T h e  D e m o c ra t”  i  poda ł, że u -  
k r y ł  w  m ieśc ie  ilo ść  n it ro g lic e ­
ry n y  dosta teczną, b y  zab ić  
znaczną część lu dn o śc i. G o tó w  
je s t je d n a k  w ska zać  m ie jsce  u -  
k ry c ia ,  je ż e l i zostan ie  p rz e n ie ­
s io ny  d o  D u ra n t.

W ładze  p o tra k to w a ły  począ t­
k o w o  l is t  ja k o  b lu f f .  N a  to- A n -
g e l n a k re ś li ł m a p kę , k tó ra  za­
w io d ła  p o lic ję  do schow ka  za­
w ie ra ją c e g o  o k o ło  10 k g  m a te ­
r ia łó w  w y b u c h o w y c h . D o w y ­
sadzenia  ic h  w  p o w ie trz e  w y ­
s ta rc z y ło  c iśn ie n ie  25 kg , a w ię c  
c ię ża r d z iecka . T e ra z  d o p ie ro  
g ro źba  zaczęła p rz y b ie ra ć  re a l­
ne k s z ta łty ,  gdyż A n g e l o św ia d  
czy ł, że w s k a z a ł z a le d w ie  czą­
s tkę  u k ry te j n it ro g lic e ry n y .  To  
co u k r y ł  w  in n y m  m ie js c u  w y ­
s ta rc z y  —  ja k  s ię  w y r a z i ł  —  
„d o  w p ro w a d z e n ia  b u d y n k u  re ­
d a k c ji „T h e  D e m o c ra t”  n a  o r ­
b itę  d oko ła z ie m ską  i  u tr z y ­
m a n ia  go ta m  talk d ług o , d o p ó ­
k i  m u ry  w ię z ie n ia  s tanow ego 
s ię  zapadną” .

N a  ra z ie  n ie  p o d ję to  jeszcze 
żadnych  „ r o k o w a ń ”  z w ię ź ­

n ie m , lecz p on ie w a ż n itro g lic e ­
ry n a  m oże z czasem u tra c ić  
sw e niszczące w ła ś c iw o ś c i —  o 
i le  p rze d te m  n ie  w y b u c h n ie  
pod w p ły w e m  n a w e t słabego 
w s trz ą s u  —  p op rze s ta je  s ię  na 
d o k ła d n y c h  p rze szu k iw a n ia ch  
te ren u .

Tym czasem  m ieszka ńcy  D u ­
r a n t  p o rusza ją  się po swym  
m ieśc ie  z d użą  ostrożnością, ( j l )

Bundestag 
dba o... siebie

W  z w ią z k u  ze zg łoszonym  w  
B undestagu  w n io s k ie m  o  pod­
n ies ien ie  d ie t  pose lsk ich , p rasa  
za cho dn io n iem iecka  p rzy tacza  
c y fry ,  z k tó ry c h  w y n ik a , że ze 
w s z y s tk ic h  k ra jó w  zachodn ie j 
E u ro p y  p a r la m e n ta rz y ś c i N R E  
o trz y m u ją  n a jw yższe  pobory. 
C z łonek  B un d esta gu  o trz y m u ję  
ro czn ie  36 743 m a rk i (po pod­
w yżce  —  42 743 m a rk i) ,  pod­
czas g d y  p a r la m e n ta rz y ś c i w; 
L u k s e m b u rg u  ty lk o  6 983 m ar-; 
k i,  w e  W łoszech —  17 920, a 
n a w e t w  W ie lk ie j B r y ta n ii  —r 
19 776 m a re k .

Dla zasady
B y ły  p re m ie r b r y ty js k i,  H a ­

ro ld  M a c m il la n  —  p o d ob n ie  ja k  
u p rz e d n io  m a rs z a łe k  M ontgo­
m e ry  —  p o s ta n o w ił n ie  rezyg­
now ać z  o trz y m y w a n ia  przy«  
s łu g u ją c e j ka żd e m u  o b y w a te lo ­
w i b ry ty js k ie m u  re n ty  s ta rcze j, 
w  w y s o k o ś c i o k o ło  18 do larów  
ty g o d n io w o . M a c m il la n  ja k o  by; 
ły  szef rz ą d u  J e j • K ró le w s k ie j 
M o śc i o trz y m u je  d o ż y w o tn ią  
pensję" w  w y s o k o ś c i 6 000 d o la ­
ró w  ro czn ie , a  pon ad to  je s t 
’w sp ó łw ła śc ic ie le m  b a rdzo  d o ­
ch odow e j f i r m y  w y d a w n ic z e j.,



STRONA 4WMUSE
Marynarz w Urzędzie Celnym
Bo g a t e  j e s t  to  „m u ­

zeum ”  p o ls k ie j s z tu k i 
p rz e m y tn ic z e j w  U rzędz ie  

•Celnym w  G d y n i. P a n to f le  z 
m is te rn ie  w y b o ro w a n y m i obca­
sa m i, c ie n iu s ie ń k ię  pasy z f o l i i ,  
g dz ie  ka żdy  z w ie lu  tys ię cy  
p rz e m y c a n y c h  w k ła d ó w  do d łu ­
g op isó w  m a  sw o ją  w ła sn ą  p rze 
g ró dkę , p o k ry te  sm o łą  z ło te  
m o n e ty , w y ję te  z w y b o ro w a ­
n ych  w  deskach  p o k ła d u  d z iu r  
z a k ry ty c h  sm ołą. W szys tko  to  
św ia d czy  n ie  ty lk o  o p rz e m y ś l­
nośc i, „ż y łc e  do h a n d lu ” , a le

P ary s k i

ró w n ie ż  o b e n e d y k ty ń s k ie j 
w p ro s t  c ie rp liw o ś c i i  p ie ty z ­
m ie , o tru d z ie , ja k i  w łożono , 
b y  o k p ić  U rz ą d  C e ln y . Co p ra w  
da, w  d a le k im  re js ie — czasu je s t 
dużo. A le  tu  n ie  ty lk o  o czas 
chodzi. T ru d n o  p rzyp u śc ić , że 
za łoga, bo p rzec ież  znaczna 
je j  część n ie  b ie rze  czynnego 
u d z ia łu  w  p rze m yc ie , n ie  w id z i 
tego, co się d z ie je  na  s ta tk u . 
T o  żm udne  b o ro w a n ie  d z iu r  i  
s k ry te k , ten  c a ły  p re c y z y jn y  
‘k a m u fla ż  n ie  może p rzec ież 
u jść  n iepostrzeżen ie .

Maxim“

—  O to  w ła ś n ie  c h o d z i —  m ó w i 
n a c z e ln ik  U rz ę d u  C e ln e g o  w  G d y n i,  
S T A N IS Ł A W  M IS K IE W IC Z .  — D ró b  
n v  p r z e m y t  in d y w id u a ln y  is tn ia ł  i 
is tn ie ć  b ę d z ie  n a  c a ły m  ś w ie c ie .  
N ie  s ta n o w i o n  p r o b le m u .  D o  r a n g i 
p ro b le m u  n a to m ia s t  u ra s ta  p r z e ­
m y t  z o r g a n z o w a n y .

W e ź m y  ta k ą  p ró b ę  p r z e m y tu  762 
z e g a rk ó w  w a r to ś c i  1 082 000 z ł na 
s ta tk u  „ M a z u r y ” . U k r y t o  je  w  
p o d s ta w ie  m a s z y n y  s te ro w e j .  U rz ą ­
d z e n ie  s k r y t k i  w y m a g a ło  c ę c ia  m c  
ta lu  i o b r ó b k i.  W ą tp l iw ą  je s t  r z e ­
czą . ż e b y  m o g ło  u jś ć  u w a d z e  n ic  
z a in te re s o w a n y c h  c z ło n k ó w  za ło g i. 
T y m c z a s e m  s p r a w c y  n ie  m a ! D o ­
p ie ro  ż m u d n e  b a d a n ia  d a k ty lo s -  
k o p i jn e ,  e l im in a c ja  o d c ie k ó w  s ta r ­
sz y c h  o d  n o w s z y c h , w s k a z a ły  w i ­
n o w a jc ó w .  T r z e c h  lu d z i  p o s z ło  za 
k r a t k i .  M im o  n ie z b i ty c h  d o w o d ó w  
n ie  p r z y z n a l i  s ię  d o  w in y ,  n ie  
z d r a d z i l i  w s p ó ln ik ó w  i  ź r ó d ła  f u n ­
d u s z ó w .

—  Is tn ie je  zatem  ja k a ś  s o li-

przeprowadził się d@ Goleniowa

K O M IS J A  R Z E C Z O Z N A W ­
C Ó W  d la  z a tw ie rd z e n ia  z a ło ­
że ń  d o  p la n u  u rz ą d z e n ia  g o s ­
p o d a rc z e g o  K lu c z a  P a ń s tw o ­
w y c h  G o s p o d a rs tw  R o ln y c h  
L ip o m o  n a  Ż u ła w a c h  M a i k o r  
s k ic h  z a p o c z ą tk o w a ła  c y k l  
p ra c  p r o je k to w y c h  z m ie r z a ją ­
c y c h  w  p e r s p e k ty w ie  l a t  sie 
d e m d z ie s ią ty c h  d o  z m ia n y  
zasa d  p r o d n k c i i  r o ln e j  n a  Ż u  
la w a c h . Z e s p ó ł p r o je k ta n tó w  
p o d  k ie r o w n ic t w e m  in ż .  M . 
B o s k ie g o  z  W Z  P G R  w  G d a ń  
s k u  w  o p a r c iu  o ż u ła w s k ą  
u c h w a łę  K E R M  p r z e w id u je  
s tw o r z e n ie  n a  Ż u ła w a c h

Na Żuławach...
k o o p e r a ty w  P a ń s tw o w y c h  Go 
s p o d a rs tw  R o ln y c h  o z a n ik n ię  
t y m  c y k lu  p r o d u k c y jn y m  za 
r ó w n o  w  z a k re s ie  p r o d u k c j i  
r o ln e j  j a k  i  z w ie r z ę c e j.  P ro  
je k ta n c i  n ie  w y k lu c z a ją  m o ż  
l i  w  o śc i z m ia n y  s y s te m u  w o d ­
n o - m e l io ra c y jn e g o  n a  Ż u ła ­
w a c h  i  s tw o r z e n ia  p o ld e ró w  
o  p o w ie r z c h n i  o d p o w ia d a ją ­
c e j w ie lk o ś c i  p r o je k to w a n y c h  
k o o p e r a ty w  z n ie z a le ż n y m  u - 
k  ła d e m  s te ro w a n ia  s ta c ja m i 
p o m p  z a ró w n o  w  c e lu  o d  w  ad  
n ia n ia  j a k  i  n a w a d n ia n ia  te ­
r e n ó w  u p r a w n y c h .  (Z A P ) .

S IŁ A  P R Z Y C IĄ G A N IA

T R Z E B A  przyznać , że na  fa n  
ta z j i g o le n io w s k ie j g a s tro n o m ii 
n ie  zb yw a ło . To dobrze. N ow a  
re s ta u ra c ja  w z ię ła  nazwę  
w p ro s t z P aryża. A le  ta ka  naz 
w a  zobow iązu je ... M a m y  nudzie  
ję , że podaw ana ta m  p o tra w y  
będą swą ja kośc ią  co n a jm n ie j 
d o ró w n y w a ły  p a ry s k ie j „ ko n ­
k u re n c ji” . O czyw iśc ie  ceny po  
w in n y  być n ieco  niższe...

N a  z d ję c iu  w id z im y  fra g m e n t 
now ego p a w ilo n u , w  k tó ry m  
m ieśc ić  się będzie re s ta u ra c ja  
i  sk le p y  z a r ty k u ła m i p rz e m y ­
s ło w y m i. N o w a  p la có w ka  zosta  
n ie  oddana do u ż y tk u  w  n a j­
b liższych  d n ia ch , (w a ) ■

S Z W E JK  I  K O Z IE T U L S K I

W  P R A D Z E  o d b y ła  s ię  in te r e s u ­
ją c a  d y s k u s ja  p r z e d s ta w ic ie li  r e d a k  
c j i  „ P O L I T Y K I ”  z r e d a k c ją  ty g o d ­
n ik a  „ K U L I  U R N I  T V O R B A ” . T e ­
m a t :  „ S te r e o t y p  P o la k a  w  C z e c h o ­
s ło w a c ji  o ra z  C zech a  i  S ło w a k a  w  
P o lsce ” . C e l — u s u n ię c ie  u k s z ta ł ­
to w a n y c h  p rz e z  w ie k i  w z a je m n y c h  
u p rz e d z e ń  i  n ie p o ro z u m .e ń ,  k tó re  
z n a jd u ją  s w ó j w y r a z  w  u t rw a lo - n y m  
w  C z e c h o s ło w a c ji  o b ra z ,e  P o la k a  
ja k o  „ K o z ie tu ls k ie g o ” , a  o b ra z ie  
C ze ch a  i  S ło w a k a  w  P o ls c e  ja k o  
„ S z w e jk a ” . D y s k u s ja  b y ła  ż y w a , 
g o rą c a  i  b a rd z o  p o ż y te c z n a . A  
w n io s e k :  t r z e b a  d o k ła d n ie j  i  m n ie j  
s c h e m a ty c z n ie  w z a je m n ie  s ię  i n ­
fo r m o w a ć :  „ N ie  id z ie  o to ,  b y  n a ­
m a w ia ć  je d e n  n a r ó d ,  a b y  k o c h a ł 
d r u g i ;  w y s ta r c z y ,  ż e b y  o b a  n a r o d y  
z n a ły  f a k . y ” .

P Y T A N IA  Z  O D P O W IE D Z IĄ

W  T Y M Ż E  n u m e rz e  „ P O L I T Y K I ”  
— w z n o w ie n ie  p r o w a d z o n e j d a w ­
n ie j  r u b r y k i  p t .  „ P y t a n ia  z  o d p o ­
w ie d z ią ” . P y ta ń 'a  p o c h o d z ą  ty m  
ra z e m  ze ś r o d o w is k a  r o b o tn ic z e g o  
w  Ł o d z i,  o d p o w ia d a ją :  m in .  p rz e ­
m y s łu  c h e m ic z n e g i A n to n i  R a d l iń ­
s k i  i  m :n .  h a n d lu  w e w n ę trz n e g o  
M ie c z y s ła w  L e s z . O b a j m in is t r o w ie  
ro z p ra s z a ją  w .e le  s z k o d l iw y c h  p lo ­
te k  i  n ie p o ro z u m ie ń ,  ro z p o w s z e c h ­
n io n y c h  w- o p in i i  s p o łe c z n e j-  na  te ­
m a t :  1. ?n n a f t y ,  d o  ta rc z o h e j  
P o lsce  p rz e z  Z w ią z e k  R a d z ie c k i 
o ra z  k o r z y ś c i  ja k ie  n a m  d a la  b u ­
d o w a  r u r o c ią g u  „ P r z y ja ź ń ” , 2. p r z y  
d z ia łó w  w ę g la  d la  lu d n o ś c i.

ćiarność...

— D o tk n ę ła  p a n i c z u łe g o  m ie j ­
sca. G o rz e j,  że m a r y n a rz e  u w a ­
ż a ją  to  za  s o l id a rn o ś ć  k o le ż e ń s k ą , 
a n ie  p rz e s tę p c z ą . W ię k s z o ś ć  m a r y ­
n a r z y  je s t  u c z c iw a :  n ie  p rz e m y c a  
i  n ie  c h c e  p r z e m y c a ć , a le  b . czę ­
s to  m ilc z y .  A  p r z y  ty m  p a trz ą c  
na  p r z e m y t ,  o s w a ja  s ię  z n im .  G d y  
b y  w  t e j  m ie rz e  o b o w ią z y w a ły  u 
nas te  sa m e  p rz e p is y , co  n a  Z a ­
c h o d z ie , m oże  u d a ło b y  s ię  tę  ź le 
p o ję tą  s o l id a rn o ś ć  w y e l im in o w a ć .  
T a m  za  p rz e s tę p s tw o  c e ln e , Jeś li 
n ie  z n a jd z ie  s ię  w in o w a jc a ,  o d p o ­
w ia d a  c a ła  z a ło g a . P o p ro s tu  p ła c i 
c a łą  k a r ę  c e ln ą ;  u  na s  n a to m ia s t  
n a s tę p u je  t y l k o  k o n f is k a ta  p r z e m y ­
c a n e g o  to w a r u .

Is tn ie je  je szcze  je d n o  c z u łe  m ie j  
sce s o l id a r n o ś c i  m a r y n a r s k ie j  w o ­
bec U rz ę d u  C e ln e g o : z a n iż a n ie  cen . 
M a r y n a rz e  k o r z y s ta ją  ze  z n a cz ­
n y c h  u ig  c e ln y c h  na  to w a r y  w w o ­
ż o n e  d o  k r a ju  na  s p rz e d a ż . A le  
cena n a b y c ia  to w a r u ,  k t ó r y  m a ­
r y n a rz  w w o z i ,  p o k r y w a ć  s ię  m u s ; 
w  p r z y b l iż e n iu  ż- je g o  d e w iz o w y m i 
d ie ta m i, .  K ie d y  m a r y n a rz  k u p u je  
za g r a n ic ą  to w a r  za  s u m ę  w ię k s z ą  
n iż  w y n o s z ą  je g o  d ie ty ,  p o d a je  w  
d e k la r a c j i  o b n iż o n ą  c e n ę  ic h  k u p ­
na. I  c zę s to  p r ó b u je  r o b ić  z c e l­
n ik a  p r z y s ło w io w e g o  „ b a lo n a ” , 
w m a w ia ją c  m u ,  żc  s z .u c z n e  fu t r o ,  
k tó re  w  k o m is ie  s p rz e d a  za k - lk a  
lu b  k i lk a n a ś c ie  ty s ię c y  z ło ty c h ,  
n a b y ł za p ię ć  d o la r ó w .  P rz y  u s ta ­
la n iu  ty c h  a b s u r d a ln y c h  c e n  m a ­
ry n a rz e  są na  o g ó ł b a rd z o  z g o d n i.

P o ls k i p rz e m y t m a ry n a rs k i,  
m im o , że e la s tyczn y  i  ru c h liw y ,  
w  p o ró w n a n iu  z p rze m y tem  te ­
go ty p u  na św ie c ie  n ie  m a w y ­
so k ie j ra n g i. Biorąc pod uw a­
gę przem yty  zachodnie, gdzie 
przewoźnicy pow ietrzn i i m o r­
scy są g łów nym i p rzem ytn ika ­
m i i  transporteram i narko ty ­
ków, gdzie dz ia ła ją  całe gangi 
od najw yższych oficerów po­
cząwszy, nasze załogi są m o­
raln ie  zdrowe. W śród przem yt­
n ików  rzadko zdarzają  się ab­
solwenci polskich szkół m or­
skich, m arynarze  „rasow i”, m a ­
rynarze z praw dziw ego zdarze­
nia. Natom iast, gdy do a rm a ­
tora zgłasza się pięćdziesięcio­
letn i p ra w n ik  pragnący obierać 
karto fle  w  okrętow ej kuchni, 
tak i „zew m orza” pow inien się 
wydać eo n a jm n ie j podejrzany.

P t. „ Ś w ia t  j e s t  m a ły ,  a le  z a w i­
ł y ”  d r u k u je  r ó w n ie ż  „ P o l i t y k a ”  
sze re g  c h a r a k te ry s t y c z n y c h  w y p o ­
w ie d z i s e k r e ta r z y  o r g a n iz a c j i  p a r ­
t y jn y c h  w  ró ż n y c h  z a k ła d a c h  p r a ­
c y  — n a  te m a ty  m ię d z y n a ro d o w e . 
W  n a s tę p n y m  n u m e rz e  r e d a k c ja  
z a p o w ia d a  d r u k  w y p o w ie d z i  o p ró b  
le m a c h  w e w n ę t r z n y c h  k r a ju .

„U S Ł U G I” A  Ł A P Ó W K I
„ Ż Y C IE  L IT E R A C K IE ”  d r u k u je  

b. in te r e s u ją c y  a r t y k u ł  B a r b a r y

S e id le r  p t .  „ M ó w  p a n  do  r ę k i ” .
C h o d z i o  r o z m a ite  f o r m y  łe p o w n .c -  
tw a  — od  „ś w ia d c z e ń ”  r o z m a ity c h  
f i r m  p r y w a t n y c h  na  rz e c z  n ie s u ­
m ie n n y c h  u r z ę d n ik ó w  p r z y jm u ją ­
c ych  to w a r ,  p o p rz e z  t r a d y c y jn e  
„ p r e z e n ty ”  s w o is ty c h  z a o p a trz e ­
n io w c ó w  —  k o m iw o ja ż e r ó w  d la  
u rz ę d o w y c h  d o s ta w c ó w  — k o o p e ­
r a n tó w , aż  d o  z w y c z a jo w y c h  n a ­
p iw k ó w , b e z p ła tn y c h  b ; le tó w  i tp .  
C w e  „ u s łu g i ”  —  p rz e z  „ m ó w ie n ie  
do  r ę k i ”  — s ta ją  s ię  n ie m a l p o w ­
s z e c h n y m  a n ie b e z p ie c z n y m  z w y ­
cza je m  —  n ie  t y l k o  w  ła p o w n i-  
czych  g a n g a c h , z n a jd u ją c y c h  r o z ­
w ią z a n ie  w  s ą d a c h : „ s p r a w y  n a j-

Fo to  —  S te fan  C ieś lak E W A  B E R B E R Y U S Z

Rys. E. Messer

A C H , ten  in d y w id u a liz m !
W  Z w ią z k u  R a dz ieck im  i  w  S tanach Z jednoczonych  

zbadano sp raw ę  d ok ła d n ie . T u  i  tam  o kaza ło  się, ¡¿e rzeczy­
w is ty m  odciążen iem  k o b ie ty  p ra c u ją c e j je s t n ie  ty lk o  e lek ­
t r y f ik a c ja  sp rzę tu  kuchennego, lecz i  tan ie  s to łó w k i lu b  
gotow e d an ia  ob iadow e.

A  u  nas —  in acze j. U  nas —  in d y w id u a ln ie .
P rzeprow adzono  ank ie tę . Zbadano  35 p rz e d s ię b io rs tw  za­

tru d n ia ją c y c h  w iększość kob ie t. W  d w ud z ie s tu  w  ogóle n ie  
b y ło  s to łów ek. W  pozosta łych  s to ło w a ło  się p rze c ię tn ie  
ty lk o  3 £  p rocen ta  p ra c u ją c y c h  la m  ko b ie t.

B a d a ją c y  f r e k w e n c ję  w  s to łó w k a c h  In te r e s o w a li  s ię  r ó w n ie ż  c e ­
n a m i.  O k a z a ło  s.ę , że  są n is k ie .  W  r a c ib o r s k ic h  „ E le k t r o d a c h ”  
o b ia d  z  t r z e c h  d a ń  k o s z tu je  6 z ło ty c h ,  sam a z u p a  z d o w o ln ą  i lo ś ­
c ią  c h le b a  — z ło tó w k ę .  W  „ K o p e r n ik u ”  ( k ie d y  je s z c z e  b y ła  s to ­
łó w k a )  za t r z y d a n ie w e  o b ia d y  p ła c o n o  p o  5—6 z ło ty c h .

N ie  ceny w ię c  zn iechęca ją  k o b ie ty  do zb io row eg o  ż y w ie ­
n ia . 1 chyba n ie  ja ko ść : a n k ie tu ją c y  je d l i  te  o b ia d y  i  u w a ­
ża ją , że są smaczne, choć trochę  m onotonne  (ta  kapusta!...). 
Jednak n aw e t te  k o b ie ty , k tó ry c h  m ężow ie p ra c u ją  w  za- . 
k ła d a ch  p ro w ad zą cych  s to łó w k i, a  dz iec i je dzą  o b iady  
w  przedszko lu  lu b  szko le  —  same ze s to łó w e k  n ie  k o rz y ­
s ta ją .

STOŁÓWKI.
A SPRAWA POLSKA

Dlaczego?
M a n k a m e n ty  s to łó w k o w e  —  m a n ka m e n ta m i, a le  oprócz  

tego g ra  tu  ro lę  p ew na  —  z la  —  tra d y c ja . O b y w a te l mąż 
od d z ies ięc io lec i u w a ż a ł, że po  to  m a  ż o n ę ,  żeby m u  go to ­
w a ła . Czasy się z m ie n iły , przede  w s z y s tk im  żony p ra cu ją  
zaw odow o. M im o  to  o  c z te rna s te j lu b  p ię tn as te j, ko b ie ty  
biegną co koń  w yskoczy  do dom u  i  zaczyna ją  p ichc ić . B o  
,.je ś li ju ż  m am  dom  —  ro zu m u je  m a łżonek  —  to  chcę jeść 
o b ia d  w  d om u ” .

W  Z S R R  o b lic z o n o , że  ta m , g d z ie  c a łe  r o d z in y  k o r z y s ta ją  ze 
s to łó w e k ,  p r a c u ją c e  z a w o d o w o  k o b ie ty  z y s k u ją  o d  d w ó c h  do  

. t r z e c h  g o d z in  d z ie n n ie . M o g ą  w y p o c z y w a ć , b a w ić  s ię  z  d z ie ć m i 
i u c z y ć  s ię , c h o d z ić  n a  s p a c e ry , d o  k in a .  W  S ta n a c h  Z je d n o c z o ­
n y c h  p o d o b n e  k o r z y ś c i d a je  k o b ie to m  ś w ie tn ie  r o z w in ię t y  p r z e ­
m y s ł  d a ń  g o to w y c h ,  k tó r e  w y s ta r c z y  o d g rz a ć .

V nas d an ia  gotow e to  g łó w n ie  s a ła tk i. A le  są p rzecież  
s to łó w k i i  m og łoby  ic h  być w ię ce j. Tym czasem  w  s to ló ic -  
ka ch  p ustaw o, k o b ie t na le ka rs tw o . A  „za w o do w o  czynne”  
n ie w ia s ty  śp ią  po 6 godz in  na dobę. baw ią  się d z ie ć m i po 
p ó ł god z in y  w  d n iach ' św ię ta  i  n ie  w iedzą  „g d z ie  znaleźć  
tro chę  w o lnego  czasu” ... (z badań nad  budżetem  czasu 
w ló k n ia re k  łó dzk ich ).

A ch, ten  in d y w id u a liz m ! ( i f )  -

Przy automacie 
dc ••• produkcji 

łańcuchów
W  1963 R O K U  G liw ic ka  F a ­

b ryka  W yrobów  z D ru tu  opa­
now ała produkcję łańcuchów  
o podwyższonej w ytrzym ałości, 
które stosowane są przez gór 
nictwo w  kopalnianych przenoś 
nikach zgrzebłowych. Łańcuchy  
te m usieliśm y dotychczas im ­
portować z k ra jó w  zachodnich.

N A  Z D J Ę C IU : Dorota M icka  
przy  autom acie do p rodukcji 
łańcuchów’.

(C A F  fo t. Jakubow ski)

h a r d z ie j  n ie p o k o ją c e ,  b o  p o w s z e c h ­
n e , d o  s ą d u  n ie  t r a f ia ją ” !..

H IT L E R
P O  S T A L IN G R A D Z IE

S P O S R O D  103 ty s ię c y  s t r o n  m a ­
s z y n o p is ó w  z a w ie ra ją c y c h  p r o to k o ­
ł y  k o n fe r e n c j i  z k w a te r y  g łó w n e j  
H i t le r a ,  u d a ło  s ię  h i t le r o w c o m  s p a ­
l i ć  o lb rz y m ią  w ię k s z o ś ć . D o s ło w n ie  
z p o p io łó w  o d g iz e b a n o  o k o ło  50 
p r o to k o łó w ,  k tó r e  o d tw a r z a ją  a u te n  
ty c z n ą  w ś c ie k łą  r c a k c .ę  H i t le r a  
na  w ie ś ć  o  k a p i t u la c j i  P a u lu s a  
p o d  S ta l in g ra d e m . „ Ż Y C IE  L I T E ­
R A C K IE ”  d r u k u je  f r a g m e n ty  ty c h  
n ie z w y k le  in te r e s u ją c y c h  p r o to k o ­
łó w ,  k tó r e  r z u c a ją  s n o p  ś w ia t ła  na 
s to s u n k i  w  a r m i i  n i* m  c c k ie j ,  d o ­
w o d z o n e j p rz e z  n a  w p ó ł  o s z a la łe g o  
„ f t i b r e r a ” .

,,7 -M Y  G ŁO S  T Y G O D N IA ”

IN T E R E S U J Ą C O  p r z e d s ta w ia ,  s ię  
n a jn o w s z y  n u m e r  „ 7  G Ł O S U  T Y ­
G O D N I«  „ P o m e ra n u s ”  u p o m in a  
s ie  s łu s z n ie  o  ja k ie g o ś  s ta łe g o  p r o ­
te k to r a  „ w y c h o w a n ia  m o r s k ie g o ” .

F ran cu zi
na  w czasach  

w  G iż y c k u
PO  R A Z  p ie rw s z y . z ja w ią  

się w  b r. na wczasach  nad  je ­
z io ra m i m a z u rs k im i goście z 
F ra n c ji.  M a  to  być  g ru p a  60.- 
osobow a, k tó ra  ju ż  zg łos iła  swe 
p rz y b y c ie  w  o ls z ty ń s k im  „O rb i 
s ie ”  w  m ies ią ca ch  le tn ic h . G ru  
pa ta  w y p o c z y w a ć  będzie  w  G i 
życku .

C y k l  c h a r a k te ry s t y c z n y c h  w y p o ­
w ie d z i na  te m a t  „ J ę k i  je s t  P a ń s k i 
id e a ł k o b ie t y ”  z e b ra ł T . K a rw a c k i .  
P rz e w o d n ic z ą c y  o d d z ia łu  Z L P  Cześ 
ła w  C z e r n ia w s k i d r u k u je  w s p o m ­
n ie n ie  p i .  „ S p o tk a n ie  a u to r s k ie ” . 
N o  i  cd . (a m o ż e  ju ż  z a k o ń c z e n ie !)  
ro z p ę ta n e j p rz e z  I .G . K a m iń s k ie g o  
d y s k u s j i  na  te m a t  s z c z e c iń s k ie j 
o p e r e tk i .  P o za  t y m  —  c a ła  s t r o n i­
ca d o b re g o  h u m o r u  (M e s s e r, K l i ­
m o w s k i,  J a w o rs k i) .  ( j. )

Kiosk w studni
DO ŚĆ o ry g in a ln e  m ie jsce  na 

k io s k  zn a le ź li h a n d lo w c y  w  R y  
m a n ow ie . O tóż sp rzeda ją  o n i 
a r ty k u ły  spożywcze w ... d a w ­
n e j s tu d n i, p rz e ro b io n e j na 
w c a le  g u s to w n y  k io s k -p a w iló n . 
I  p rz y je m n e  i  pożyteczne  i 

[o ry g in a ln o . (a ł)
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Ż Y Ł  47 L A T  —  z  tego d w a ­
dz ieśc ia  c z te ry  w  p oddaństw ie , 
dz ies ięć  —  na ze s łan iu , t r z y  i 
p ó ł —  w  w ię z ie n ia c h  i  pod sta 
ly m  nadzorem  p o lic ji.  T y lk o  
p rzez  n ieca łe  dziesięć la t  —  w  
c ią gu  ca łego życ ia  —  b y ł ja k o  
ta k o  w o ln y . W o ln y?  O ile  to  
w  ogó le  b y ło  m o ż liw e  w  w a ru n  

.k a c h  ja k ie  p a n o w a ły  w  R o s ji,

w  o jc z y s te j U k ra in ie ,  w  p ie rw  
•z e j p o ło w ie  ub ie g łe go  w ie k u  
—  g d y  k rw a w o  d ła w io n o  w sze l 
k ie  ru c h y  w o ln o śc io w e : p o w ­
s ta n ie  d e k a b ry s tó w , p ow s ta n ie  

. lis to p a d o w e  w  Fo łsce, ru c h y  
c h ło p s k ie  na U k ra in ie ,  p ow s ta -

A. D E  S A IN T -E X U P E R Y  —  Noc­
n y  lo t .  Z ie m ia  p la n e ta  lu d a j  — 
P I W  — 29 *1.

F . T O Z Z I  — S p rz e d a n y  d o m  . i  In  
n e  u  ( w o r y  p ro z ą . P IW  — 18 z l.

H . S H A W  —  5 'r a t to r ia  n a  u l ic y  
S k r y b ó w .  C z y t.  —  18 z l.

B . M IA Z G O W S K I —  M o rz e  W 
l i t e r a t u r z e  p o ls k ie j.  W M  —  48 z l.

A .  G Ł Ę B IC K I  — O ż y c iu  i  s m ie r  
e i w  p r z y r o d z ie .  I.S W  —  20 z l.

D . D O Ń S K I —  B io m e c h a n ik a  ć w i 
e ze ń  - f iz y c z n y c h .  S iT  — 40 z l.

G . G Ó R N IC K I —  P o w r ó t  S ta n le y a  
K t> « fr y .  W P  —  8 z l.

P A S C A L  —  P r o w in c ja łk i .  C z y i.  
—  20. *1.

R O C Z N IK  d z ie jó w  r u c h u  r o b o t ­
n ic z e g o . W a rs z . — 30 z ł.

P IĘ Ć D Z IE S IĄ T  L A T  tw ó rc z o ś c i 
M a r i i  D ą b ro w s k ie j.  P IW  — 50 z l.

n ia  na K a u k a z ie ; g dy  duszono 
w s z e lk ie  p rz e ja w y  w o ln e j m y ­
ś li, w o ln e g o  s ło w a ; g dy  t r a ­
g iczn ie  rw a ły  s ię  n ic i życ ia  
w ie lk ic h  p oe tów  —  P uszk ina , 
L e rm o n to w a , R y le je w a ...

T a ra s  S z e w c z e n k o  ( u r .  9.III.1814
— zm . 10.I I I . 1861), s y n  p a ń s z c z y ź ­
n ia n e g o  c h ło p a , p a s tu c h , k o z a c z e k  
na  p a ń s k im  d w o rz e , w y k u p io n y  
n a  w o ln o ś ć  za 2 500 r u b l i  p rz e z  
g ru p ę  p e te rs b u r s k ic h  a r t y s t ó w  -  m a  
la r z y ,  p rz e d e  w s z y s tk im  B r iu ł ło w a  
i  p o e tę  Ż u k o w s k ie g o ,  na  w ła s n e j 
s k ó r z e  p o z n a ł . .p o rz ą d e k  s p o łe c z ­
n y ”  n a  u k r a iń s k ie j  w s i,  p ó ź n ie j 
s z e rz e j — w  c a r s k ie j  R o s j i .  W y ­
b i tn e  z d o ln o ś c i m a la r s k ie  o t w a r ły  
p rz e d  n im  d ro g ę  n o w e g o  ż y c ia  — 
d a ły  w y z w o le n ie  z p o d d a ń s tw a , da 
ł y  m o ż n o ś ć  k s z ta łc e n ia  s ię  w  A k a ­
d e m ii S z tu k  P ię k n y c h .

J E D N A K  n ie  ry s u n k i i s z ty ­
ch y  —  d z ięk i k tó r y m  S zew ­
czenko  zresztą  o trz y m a ł pod 
ko n ie c  życ ia  t y t u ł  akad em ika
—  z y s k a ły  m u  ś w ia to w ą  s ła ­
wę. N ie  one s p ra w iły , że do 
m o g iły  S zew czenki na w zg ó ­
rz u  pod K a n io w e m , nad b rze ­
g iem  u m iło w a ne g o  D n ie p ru , 
sz li w  p le lg rz jm ik a c h  b o jo w n i­
cy  o  w o ln ość  lu d u , o postęp, a 
z u s t do  ust. le c ia ła  w ieść, iż  
w  g ro b ie  u k ry te  są „p o św ię co ­
ne noże’7, k tó re  o  oznaczonej 
g od z in ie  u jm ą  w  swe ręce  p o ­
w s ta ń c y  i  ruszą  na cara i  ob ­
s z a rn ik ó w .

O rę ż  n ie  b y ł  u k r y t y  w  m o g ile  
W ie lk ie g o  K o b z a rz a . O g ie ń  w z y w a ­
ją c y  d o  w a lk i ,  r e w o lu c y jn y  p ło ­
m ie ń  b u n tu ,  b u c h a ł  ze  s t r e f  w ie r ­
s z y , z k a r t  p o w ie ś ć . S z e w c z e n k i — 
ty c h ,  k tó r e  m im o  b ru ta ln e g o  o k r o ­
je n ia  p rz e z  c a rs k ą  c e n z u rę  w y c h o ­
d z i ły  d r u k ie m ,  a p rz e d e  w s z y s t­
k im  z ty c h ,  k tó r e  n ie  m o g ą c  b y ć  
w ó w c z a s  w y d a n e , w  n ie z ł ic z o n y c !  
o d p is a c h  w ę d r o w a ły  z r a k  d o  ra k . 
T o  w ła ś n ie  p o e z je  — p ie ś n i p e łn e  
lu d o w e j  f a n ta z j i ,  l i r y k i  — i  b u n ­
tu  — z e b ra n e  w  to m ik u  ,,K o b  
z a rz ” , p o e m a ty , b a l la d y ,  d a ły  Szew  
cze n ce  ro z g ło s  —  i  s ła w ę . z d o b y łv  
p r z y ja c ió ł  ( b y l i  w ś ró d  n ic h  l i c z ń : 
P o la c y , z e s ła ń c y , r e w o lu c jo n iś c i ,  l i ­
te ra c i )  — i  s tw o r z y ły  z a c ie k ły c h  
w ro g ó w .  T o  o n e  s p r a w i ły ,  że Szew 
c z e n k ę  ze s ła n o  na  10 la t  „ w  s o ł-  
d a ly ”  z w ła s n o rę c z n y m  d o p is k ie m  
c a ra  M ik o ła ja  I  na  w y r o k u :  „P o d  
n a js u r o w s z y  n a d z ó r ,  z z a k a z e m  p i ­
s a n ia  i  r y s o w a n ia ” .

I  one  to  s p ra w iły ,  że Taras 
Szew czenko s ta ł się w ieszczem  
n a ro d o w y m  U k ra in y ,  tw ó rc ą  
nowoczesnej l i te ra tu r y  u k ra iń ­
s k ie j o ra z  nowoczesnego u - 
k ra iń s k ie g o  ję z y k a  lite ra c k ie ­
go.

K R Z Y S Z T O F  Z A R E W IC Z

„ZADUSZKI“ 
w telewizji NRF
P O L S K I F IL M  fa b u la r n y  „ Z a ­

d u s z k i”  re ż .  T .  K o n w ic k ie g o  w y ­
ś w ie t lo n y  z o s ta ł w  p r o g r a m ie  te ­
le w iz j i  N R F . O b ra z  te n , k t ó r y  j a k  
d o ty c h c z a s  — n ie  z n a la z ł s ię  na  
e k ra n a c h  z a c h o d n io n ie m ie c k ic h  k in ,  
p r z y ję t y  z o s ta ł p rz e z  tu te js z ą  k r y ­
t y k ę  b a rd z o  p r z y c h y ln ie .

P R Z E D S T A W IA M Y  zespół 
w oka lny  „ N IE B IE S K IE  P O Ń ­
C Z O C H Y ” z Bydgoszczy. W y ­
stępuje on w  popularnej im pre  
zie estradow ej Polskiego Radia  
„ Z G A D U J -Z G A D U L A ”, prezen 
tow anej obecnie w  k ilkunastu  
m iastach Polski. Szkoda, że nie 
w  Szczecinie!

C A F  fot. Langda

Minuty wytchnienia
„Te t rz y  m in u ty  c iszy za­

w dz ięcza ją  P aństw o  w y tw ó rn i 
p ła tk ó w  ow s ianych  BO VO ...”  — 
o z n a jm ia ł w  p ro g ra m ie  je d n e j 
z ro zg łośn i am e rykań sk ich  s p i­
ke r. Rzeczyw iście , czasam i po­
trzeba  nam  tych  k i lk u  m in u t  
w y tc h n ie n ia , podczas s łuchan ia

czy o g lądan ia  p ro gra m u . Może  
o n ie  także  zadbać d y ż u rn y  in ­
sp ek to r p ro g ra m u , k tó ry  posta­
ra  się je  w ygospodarow ać kosz 
tem  zakończen ia  sp e k ta k lu  tea­
tra lnego... O czyw iśc ie  p rz y k ła d  
a m e ry k a ń s k i ja k  i  szczeciński, 
są p rz y k ła d a m i k ra ń c o w y m i. 
P ośrodku  z n a jd u ją  się te, z k tó  
ry m i m a m y styczność n ie m a l 
na co dzień. D ług ie  m in u ty  w y  
tch n ie n ia , m in u ty  z a rty s ty c z ­
n ie  „ p rzyrządzoną ”  planszą, z 
te le w iz y jn ą , a tra k c y jn ą  m uzycz  
ką. m in u ty  o czek iw an ia  na PO­
Ł Ą C Z E N IE  Z  P R O G R A M E M  
O G Ó L N O P O L S K IM . W czo ra j, 
n a jp ie rw  n ie  m og liśm y się z 
n im  po łączyć w  ogóle, p óźn ie j 
łą c z y liś m y  się przez 10 m in u t  
i, oczyw iśc ie , po łą czy liśm y  się 
na  ko n ie c  m uzyczne j „W a l iz k i

snów ” . M i la  p a n i z  m a łego  e- 
k ra n u  z a w ile  tłu m a c z y ła  ja k i ­
m i to  s k o m p lik o w a n y m i d roga ­
m i b iegn ie  do  nas d ź w ię k  i  
obraz, że na  d o m ia r z łego w  
śro d ku  je s t ten  n ieszczęsny Poz 
nań, k tó ry  b lo k u je  i  u n ie m o ż li­
w ia ... A  przec ież w ys ta rczy ło  
by, g d y b y  - z a p o w ie d z ia ła : „T e  
c h w ile  w y tc h n ie n ia  zaw dz ię ­
cza ją  P aństw o...”  —  tu  w y lic z e ­
n ie  tych  w szys tk ich , k tó ry m  
zaw dzięczam y.

N a p isa łe m  to  w szys tko  pod  
m a łą  p res ją  — pres ją  te le w i­
dzów . k tó rz y  od k i lk u  d n i te le ­
fon iczn ie  b om ba rd u ją  m n ie  
(c z y ta j — R edakcję ) z l ita n ia ­
m i - ża lów  na techn iczne  n iedo ­
s ta tk i nasze j T V . M ia łe m  bo­
w ie m  za m ia r n ie  zabie rać g ło ­
su. gdyż od pew nego czasu n ie  
oglądam  p ro g ra m u . W ysłużony  
„W a w e l”  p o s ta ra ł się d la  m n ie  
o k ilk a  d n i w y tc h n ie n ia . W y ­
siad ł. A L IG A T O R

Komedia Mrożka 
w Rimini

P R E M IE R Y  d w ó c h  k o m e d i i  M ro ż ­
k a  „ P o l i c ja n c i ”  i  „ N a  p e łn y m  m o ­
r z u '’  w  R im in i  s ta ły  « ię  w y d a rz e ­
n ie m  k u l t u r a ln y m  f lu ż e j  m ia r y .  
P r z y b y l i  na  n ie  l i c z n i  p r z e d s ta w i­
c ie le  s fe r  te a t r a ln y c h  i  k u l t u r a l ­
n y c h  M e d io la n u ,  F lo r e n c j i ,  W e n e ­
c j i ,  B o lo n i i  o ra z  in n y c h  n in ie js z y c h  
o ś ro d k ó w  p ó łn o c n y c h  W ło c h , p ra g ­
n ą c y  o b e jr z e ć  „p o ls k ie g o  Io n e s ­
c o ” .

S p e k ta k le  s p o tk a ły  s ię  z g o r ą ­
c y m  p r z y ję c ie m  p u b lic z n o ś c i.

(8— 15.111.1848 r .) • )

♦  K O Ł A  A R T Y S T Y C Z N E  M i l i c j i  
O b y w a te ls k ie j ,  S O K -u  w y s ta w ia ją  
o b e c n ie  w  s a l i  Z Z K  r e w ię  p t .  
„ N o c  w  Z a k o p a n e m ” . W ła ś c iw ie ;  
z Z a k o p a n e m , po za  t y tu łe m  i  d e - : 
k o r a c ja m i,  r e w ia  n ie  m a  n ic  w s p ó ł 
n e g o . N ie  p rz e s z k a d z a  to  je d n a k ,  
że c ie s z y  s ię  o n a  z a s łu ż o n y m  p o ­
w o d z e n ie m .

♦  K O M IT E T  M IĘ D Z Y N A R O D O ­
W Y C H  T A R G Ó W  G D A Ń S K IC H  u -  
d z ie l i ł  s z e re g u  n a g ró d  rz e m ie ś ln i­
k o m  s z c z e c iń s k im  w y s ta w ia ją c y m  
s w o je  p ra c e  na  ty c h  ta rg a c h . Z ło ­
t y  m e d a l o t r z y m a ł  p . K u c iń s k i ,  
s r e b rn e  — p p . K r z e w s k i  i  G r u d z iń -  
k a , b rą z o w e  —  p p . N a p ie c e k , S a ń  
d e r ,  P ro s z o w ic z , J e s z k e , H a ła s z y ń -  
s k i  i  D ru s k o .

♦  W  C IĄ G U  L U T E G O  k s ię g o ­
z b ió r  B ib l io te k i  M ie js k ie j  w  Szcze­
c in ie  p o w ię k s z y ł s ię  o  761 to m ó w ", 
z czeg o  436 s ta n o w ią  d a r y .  zaś  325 
z a k u p io n o  z d o ta c j i  M in is te r s tw a  
C ś w ia ty .

♦  W  C Z A S IE  P O B Y T U  w  S z cze c i
n ie  d e le g a c j i  c z e c h o s ło w a c k ie g o  
p rz e m y s łu  c h e m ic z n e g o  u s ta lo n o  
p la n  t r a n z y tu  p rz e z  p o r t  s z c z e c iń ­
s k i  d la  n a s tę p u ją c y c h  ła d u n k ó w  
ze S z w e c ji  i  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie ­
g o : io  000— 14 000 t. p a p ie ru  i  c e lu ­
lo z y , 12 000 t. fo s fo r y tó w  i  a p a ty ­
tó w  o ra z  10 000 t. p i r y tó w .  i

♦  P O  R A Z  P IE R W S Z Y  p o  w o j ­
n ie  o d w ie d z ił  p o r t  s z c z e c iń s k i pa? 
r o w ie c  p o d  b a n d e rą  r u m u ń s k ą  
„ A r d e a l ” .

♦  O G Ł O S Z E N IE : „ J A D Z IU ,  u m ó
w io n ę  s p o tk a n ie  w  s o b o tę  u  c h i -  
r o m a n tk i  p r z y  u l .  P o c z to w e j 39, 
a k tu a ln e .  C z e k a m ” .

♦  K O M IS J A  S P E C J A L N A  u k a r a ^  
la  g r z y w n ą  w  w y s o k o ś c i 50 000 z ł 
k u p c a  s z c z e c iń s k ie g o  A .B .  za n ie -  
u ja w n ia n ie  ce n .

S Z P E R A C Z

O PO W IEŚC I LOTNICZE

„13 zw itek  korkociągu“  ®)
„J a s k ó łk a ”  b y ła  ś w ie tn y m  na  erwe czasy szy­

bowcem  w yczynoroym . W y s m u k ła , rasow a s y lw e t­
k a , d łu g ie , w ąsk ie  s k rz y d ła  i  o p ły w o w y  k s z ta łt 
l im u z y n k i w y ró ż n ia ły  ją  od w s z y s tk ic h  znanych  
szybow ców . W  p o w ie trz u  by ła  ró w n ie ż  p rz y je m n a  
—  czu ła , z w ro tn a , re a gu ją ca  na n a jm n ie jsze  na ­
w e t d rg n ie n ie  s te ru . A le  p ro to k o łu  h om o lo g ac ji 
n ie  m ożna by ło  za pe łn ić  ty lk o  w ra ż e n ia m i p ilo ta . 
P otrzebne  b y ły  ścisłe, p re c y z y jn e  dane w y n ik a ją c e  
z  w e lo k ro tm e  p o w ta rz a n y c h  p o m ia ró w . M ie rz y ­
łe m  w ię c : czas o k rą ż e n ia  w  zależności od p rę d ­
k o ś c i lo tu  i  p rz e c h y le n ia  szybow ca, czas p o w ro tu  
„ J a s k ó łk i”  do lo tu  usta lonego po g w a łto w n y m  
w y c h y le n iu  poszczególnych s te rów , w ie lk o ś ć  p rze ­
c iążeń  w  z a k rę ta ch . Pociesza łem  się je d n a k , że 
po ty c h  żm u d nych  lo tach , n as tą p ią  o w :ele c ie ­
kaw sze  i  pełne e m o c ji.

O k a żd y tn  szybow cu, jeszcze za n im  rozpoczn ie  
lo ty ,  w ia d om o  n ie m a l w szystko . K o n s tru k to rz y  ob­
lic z ą  je go  doskonałość, m in im a ln ą  p rę dko ść  o pa ­
dan ia , dopuszcza lną p rę dko ść  n u rk o w a n ia , w y  t rz y  
m ałość i  sto in n y c h  rzeczy. Sęk w  ty m , że trze ba  
to  je d n a k  sp ra w dz ić . Na p rz y k ła d  —  w y trz y m a ­
łość. W iadom o, że „J a s k ó łk a ”  p o w in n a  w y trz y ­
m ać sześć g. O znacza to, że g d y  będzie  nań  d z ia ­
ła ć  s iła  sze śc iokro tn ie  p rze k racza ją ca  w ie lko ść  
przyśp ieszen ia  z iem skiego, to  żaden jego  e lem ent 
n ie  p o w in ie n  u lec  t rw a łe m u  jd k s z ta łc e n iu . W  rzeczy­

w is to ś c i szybow iec w y trz y m a  n aw e t w iększe  p rze c ią ­
żenie , bo k o n s tru k to rz y  p rz e w id z ie li ta k  zw a ny  
w s p ó łc z y n n ik  pew ności. A  w ię c  pod da n y  d op ie ro  

■== s ile  d z ie w ię c io k ro tn ie  p rze k racza ją ce j jego  c iężar, 
z= szybow iec m a  p ra w o  ulec o w y m  „ t rw a ły m  o d ­

ksz ta łcen io m ” , a m ó w ią c  p ro ś c ie j —  rozsypać się 
w  p o w ie trz u .

Rozpocząłem  w ię c  serię  lo tó w  m a ją c y c h  na ce­
lu  sp raw dzen ie  w y trz y m a ło ś c i „J a s k ó łk i” .

B Y Ł O  P Ó Ź N E  P O P O Ł U D N IE . K re m o w a  „J a s ­
k ó łk a ”  s k ru p u la tn ie  spraw dzona przez te c h n ik ó w , 
s ta ła  go tow a  do lo tu . Jeszcze ra z  s p ra w d z iłe m  spa­
d och ro n  i  w s ia d łe m  do  ka b in y . Po chuo ili p o d k o -  
ło w a ł je d n o p ła to w y  „J u n a k ” , podczepiono lin ę  i... 
s ta r t.  C hoć w szys tko  o db yw a ło  się ja k  z w y k le , 
czu łem  w zras ta jące  podniecenie. Ten  lo t  m ia ł 
w ła śn ie  w yka zać , czy „ J a s k ó łk a ”  je s t ta k  w y ­
trz y m a ła , ja k  p rz e w id z ie li k o n s tru k to rz y .

W ysokość szybko  w zras ta ła . B a la n s u ją c y  p rzed  
l im u z y n ą  szybow ca  sam olot p ią ł się coraz w yże j. 
Pod n a m i ro zc ią ga ła  się zam glona p an oram a  W a r­
szaw y, k tó rą  w y ra ź n ie  rozdz ie la ła  b łę k itn a  w s tę ­
ga W is ły . Od zachodu, gdzieś znad Ż y ra rd o w a ,  
n a d c ią g a ły  c iem ne , n ab rzm ia łe  deszczem c h m u ry . 
Trzeba  s ię  śpieszyć.

W ysokość dum  tys iące  p ięćset m e tró w . W y s ta r­
czy. K iw a m  s k rz y d ła m i p ilo to w i sa m o lo tu  i  c iągnę  
za g a łkę  zu m ln ia jącą  lin ę . „J u n a k ”  s tro m y m  ś liz ­
g ie m  schodzi w  dó ł. Czekam c h w ilę , aż się o dd a li 
i  w łą cza m  oba p rzyśp ieszen iom ie rze  —  o p tyczn y  
i  sam opiszący. „J a s k ó łk a ”  le c i w o ln o  w  k ie ru n k u  
zachodzącego słońca , ja k b y  n ie  sp odz iew a jąc  się 
co ją  za c h w ilę  czeka...

Ju ż ! Ś c iągam  d rą żek , w c is k a ją c  jednocześn ie  pe­
d a ł s te ru  k ie ru n k o w e g o . Szybouńec zadz ie ra  nos 
w  górę, o braca  się pólbeczką  na  p le c y  i  s p ły w a  w  

d ó ł. G d y  z ie m ia  je s t w p ro s t przede  m n ą  —  odda­

ję  d rążek  —  „ J a s k ó łk a ”  n u rk u je . G im zd  p o w ie ­
trz a  p o tęgu je  się. W skazów ka  p rę dko śc io m ie rza  
w ska zu je  sto o s iem dzies ią t, d w ieśc ie , dw ieśc ie  
p ięćd z ie s ią t k ilo m e tró w  na  godzinę. Dość! E ne r­
g iczn ie  ściągam  d rą żek  s te row y . P otężna s iła  w t la  
cza m n ie  w  ka b in ę . Dostrzegam  jeszcze, że „J a s ­
k ó łk a ”  zadzie ra  nos k u  górze i  w z ro k  p rze s łan ia  
ciem ność. C zekam  na trz a s k  ła m a n ych  skrzyde ł... 
P o c h w il i  o dzysku ję  zdolność w id z e n ia : szybow iec  
sunie  w  górę re sz tką  p rę dko śc i. D o prow ad zam  go 

do lo tu  poziom ego i  spog lądam  na p rzyśp ieszem o- 
m ie rz : s trz a łk a  p rz y rz ą d u  z a trz y m a ła  się na  sześć 
p rze c in e k  d w ie  dz ies ią te  g. Zn aczy  to, że w  c h w il i  
w y ry w a n ia  z lo tu  n u rk o w e g o  d z ia ła ła  na m n ie  
s iła  ty le  ra zy  p rze kracza ją ca  m ó j c iężar. A  w ię c  
przez k i lk a  se kun d  w a ży łe m  b lis k o  cz te rys ta  k i lo - -  
g ram ów .

„J a s k ó łk a ”  zw yc ię sko  przeszła  p rzez  p ró bę  w y ­
trz y m a ło ś c i, a le n ie  od.poiv iedzia ła  jeszcze na w ie ­
le  p y ta ń . Jedno  z n ic h  b rz m ia ło : „ J a k  za cho w u je  
s ię  w  ko rk o c ią g u ? ”

K o rkoc ią g ... S ło ioo  to  ju ż  od -dauma u tra c i ło  
g roźne  d la  lo tn ik ó w  znaczenie  P rzed  w ie lu  la ty ,  
g d y  lo tn ic tw o  s ta w ia ło  p ie rw sze  k ro k i,  ko rk o c ią g  
b y ł syn on im e m  ś m ie rte ln eg o  n iebezpieczeństw a. 
A le  wówczas n ie w ie le  o n im  w iedz iano . I  gdy  
m aszyna  gna ła  k u  z ie m i w  z a w ro tn y m  m ly ń c u , 
p ilo c i p o p e łn ia li b łąd : chcąc unieść s k ie ro w a n y  
w  d ó ł łeb  m aszyny, śc ią ga li d rą żek . A  to  w ła śn ie  
p o d trz y m y w a ło  ów  za bó jczy  m ły n ie c . Dziś  k o rk o ­
ciąg s tra c ił sw ą ta jem n iczo ść  i  grozę. N ie  za licza  
się  go n aw e t do f ig u r  a k ro b a c ji —  to  po p ro s tu  
s ta n  lo tu , z  k tó ry m  u czn ia  zapozna je  się ju ż  w  
p ie rw s z y c h  lo tach .

(C iąg dalszy nastąpi)
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i nadal... nic nie triadme
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N ie z m ie rn ie  d z iw iło  s ię  o k o ło  d w óch  ty s ię c y  lu d z i p rz y  
b y ły c h  w c z o ra j do L a s k u  A rk o ń s k ie g o  na  to w a rz y s k i 
m ecz p iłk a rz y  A rk o n i i  i  poz n ań sk ie go  Lech a , że b o isko  
na k tó r y m  ro z g ry w a n o  s p o tk a n ie , p rz y p o m in a ło  ś liz g a w ­
k ę , a n ie  p ły tę ,  na  k tó re j m ożna  kopać p iłk ę . Śnieg, 
k tó re g o  n ie  u p rz ą tn ię to  na czas, pod w p ły w e m  d z ia ła n ia  
p ro m ie n i s łońca  i  m ro z u  u tw o rz y ł lo d o w ą  sko ru pę , na 
k tó r e j p iłk a rz e  w y c z y n ia li e k w ilib ry s ty c z n e  e w o lu c je , 
będąc przez 90 m in u t  n a ra ż e n i na g roźne  u p a d k i.  D z iw i­
m y  się  i  m y  te j beztrosce  k ie ro w n ic tw a  s ta d io n u  w  L a ­
s k u  A r  k o ń s k im . Ś n ieg  m ożna  b y ło  u p rzą tn ą ć  na czas!

Po 120 minułach gry remis i... awans...

„Kompleks Pogoni“
pozostał w Sosnowcu
W ie lk i los szczęścia uśm iechnął się do p iłka rzy  Pogo­

n i, którzy  po raz pierw szy w  historii szczecińskiego p ił- 
karstw a reprezentować będą nasz okręg w  półfinałow ych  
rozgryw kach o P uchar P o lsk i.

w o d n ił,  że p o t ra f i  w  każdych" 
w a ru n k a c h  i  z ka ż d y m  p rze ­
c iw n ik ie m  n aw iąza ć  ró w n orzęd  
ną w a lk ę . (step)

W C Z O R A J  w  S o s n o w c u  p o r to w ­
c y  w y e l im in o w a l i  d w u k ro tn e g o  
z d o b y w c ę  P u c h a ru  — Z a g łę b ie  z 
d a ls z y c h  r o z g ry w e k .  M e cz  w  n o r ­
m a ln y m  cza s ie  z a k o ń c z y ł s ię  w y ­
n ik ie m  r e m is o w y m  1:1. D o  p r z e r ­
w y  p r o w a d z i ło  Z a g łę b ie  1:0. R ó w ­
n ie ż  d o g r y w k a  n ie  p r z y n io s ła  z m ia  
n y  w y n ik u  i  sę d z ia  s p o tk a n ia  z g o d  
n ie  z re g u la m in e m  z a rz ą d z i ł  lo s o ­
w a n ie ,  d z ię k i  k tó r e m u  P o g o ń  z a ­
k w a l i f i k o w a ła  s ię  d o  d a ls z y c h  r o z ­
g r y w e k  i  w  p ó ł f in a le  s p o tk a  s ię  
L e g ią  W a rs z a w a .

O D  P O C Z Ą T K U  s p o tk a n ia  s t r o n ą  
a ta k u ją c ą  b y ła  d r u ż y n a  z  S o s n o w  
ca  i  w y d a w a ło  s ię , że s z c z e c iń s k a  
P o g o ń  d o z n a  w y s o k ie j  p o r a ż k i .  
B e z b łę d n ie  s p is u ją c a  s ię  w  ty m  
cza s ie  d e fe n s y w a  p o r to w c ó w  p o ­
t r a f i ł a  p o w s tr z y m a ć  h u ra g a n o w e  
a t a k i  n a p a s tn ik ó w  g o s p o d a rz y . 
T r w a ło  t a k  do  36 m in u t y ,  k ie d y  to  
F ia łk o w s k i  s fa u lo w a ł G a łe c z k ę . ‘ 
b i t e r  p o d y k to w a ł  r z u t  w o ln y  
m ie n io n y  p rz e z  K o s id e ra  n a  b ra m  
k ę . P o  u z y s k a n iu  p r o w a d z e n ia  g o  
s p o d a rz e  w z m o g li  a t a k i  n a  b ra m  
k ę  F rą s z c z a k a  i  k ib ic e  Z a g łę b ia  
b y l i  p r z e k o n a n i,  że d r u ż y n y  szcze ­
c iń s k ie j  n ic  ju ż  n ie  u r a tu je  
k lę s k i .

P O R T O W C Y  n ie  z a ła m a l i  s ię  je d  
n a k  i  k o n t r a t a k o w a l i  p r z y  k a ż d e j 
o k a z j i ,  w  73 m in .  p o  k o le jn e j  a k ­
c j i  c a łe g o  n a p a d u  P o g o n i G a c k a  
z d o b y ł w y r ó w n a n ie  i  w y n i k  n ie  
u le g ł  j u ż  z m ia n ie .

B O H A T E R E M  m eczu je s t 
b ra m k a rz  szczeciński —  F rą s z - 
czafc, k tó r y  p rzez  ca ły  m ecz 
b ro n ił  k a p ita ln ie , a n a  6 m i­
n u t  p rze d  zakończen iem  do ­
g ry w k i o b ro n ił „ je d e n a s tk ę ”  
s trze la ną  przez b om b a rd ie ra  
K ra w ia rz a .  Na w y ró ż n ie n ie  za 
s łu g u je  c a ły  zespół, k tó r y  n ie

O  S A M Y M  m eczu  m ożna  po ­
-w iedz ieć  n ie w ie le . A norm alne  
'¿warunki nie d a ją  podstaw do 
¿właściwej oceny obydwu d ru ­
żyn . W  k a żd ym  ra z ie  L e c h  sta 
in o w ił ró w n orzęd n eg o  p a r tn e ra  
fcila A rk o n i i  i  p rz y  w ię k s z y m  
¡szczęściu m ó g ł w y w ie ź ć  ze 
S zczec ina  re m is . D la  uważnego 
.¡obserwatora w czo ra jszego  spot 
¡(kania je d n o  n ie  u lega  w ą tp ł i -  
(iwości: p od op ie czn i tre n e ra
fe y w o tk i m a ją  n ien a ga n ną  kon  
fc lycję . Z  szyb kośc ią  też  n ie 
B est ź le . J a k  dotychczas —  n a j 
tao rze j je s t z ro z g ry w a n ie m  p ił  
Oci w  a ta k u , w  k tó r y m  na d o ­
b r ą  sp raw ę  je d y n ie  G Z E L  A  
S Z A R Y N S K I s tan o w ią  p e łn o - 
jw a rto ś c io w y c h  z a w o d n ik ó w . 
S z a ry ń s k i,  k tó r y  s y lw e tk ą  i  s ty  
ie m  g ry  d o  z łu dze n ia  p rz y p o ­
m in a  S z o łty s ik a , b y ł w e  w czo ­
ra js z y m  m eczu n a jr u e h łiw -

Szym  g raczem  na b o isku . W y - 
a je  się, że A rk o n ia  będzie  

fcn ia ła  z teg o  ch łopca  pociechę. 
B a rd z o  d o b ry  m ecz ro ze g ra ł 

¿wczoraj P T O K . U n ie s z k o d liw ił 
fon c a łk o w ic ie  p ra w ą  s tro n ę  na 
¡padu Lech a , a pod  k o n ie c  spot 
k a n ia  a k ty w n ie  w łą c z a ł s ię  do 
fetkcji sw o ic h  ko le g ó w  w  a ta ku . 
Mend-alk-o b ro n ił  p ew n ie . K o n ­
t o  je go  obciąża  je d n a k  b ra m k a , 
k tó rą  z d o b y ł S zczepank iew icz .

W  S U M IE  sparrlng z  poznań 
fekim i 'ko le ja rza m i by ł udany. 
!®iecE w yg ra ła  A rk o n ia  2:1, a 
f jra m k i s trze lili: S zaryński i 
K ra je w s k i —  d la  gospodarzy, 
jor a z Szczepankiew icz —  dla  
ibecha. (am)

Triumf Zielińskiego 
na forze w Berlinie

M im o  p o ra ż k i -
waterpoliści „na medal“

N ie  udał się w at er polis tom  A rk o n ii rew anż za poniesioną 
w  sobotę porażkę 4:7 z D ynam o Magdeburg. F inaliści P u ­
charu Europy m usieli jedn ak  w ykazać się pełnią um iejętnoś­
ci, aby  pokonać w e w czora jszym  meczu zespół szczeciński 8:10.

POLSKA -  
SZWECJA 0:1
W  R O Z E G R A N Y M  w  n ie d c ie  

łę  n a  S ta d io n ie  O l im p i js k im  
w e  W r o c ła w iu  m ię d z y n a r o d o ­
w y m  s p o tk a n iu  p i ł k a r s k im  ju  
m o r ó w  —  P o ls k a  p r z e g r a ła  ze 
S z w e c ją  0:1 (0:1 ). J e d y n ą  b ra m  
k ę  d la  d r u ż y n y  g o śc i u z y s k a ł 
w  27 m in .  B .  J a h a n s s o n .

N A  K R Y T Y M  tó rz e  k o la r s k im  w  
( B e r l in ie  o d b y t y  s ię  m ię d ir y n a ro d o -  
fw e  z a w o d y . Z  z a w o d n ik ó w  p o ł -  
e k ic h  z w y c ię s tw o  o d n ió s ł  Z IE L IŃ -  
iS K t  w  w y ś c ig u  n a  30 o k r ą ż e ń  t o ­
s tu . U z y s k a ł o n  10 p k t .  P o n a d to  w  
fw y ś c łg u  n a  4 000 m  L a to c h a  z a ją ł  
t r z e c ie  m ie js ę e j i

P0LEWIAK
mistrzem przełaju
W C Z O R A J  o d b y ła  s ię  t r z e c i *  i  

o s ta tn ia  e l im in a c ja  d o  k o la r s k ic h  
p r z e ła jo w y c h  m is t r z o s tw  o k rę g u . 
W ś ró d  s e n io ró w , k t ó r z y  s ta r t o w a l i  
n a  d y s ta n s ie  17 k m  n a j le p s z y m  o k a  
z a ł s ię  P O L E W IA K  z L Z S  N o w o ­
g a r d .  Z a w o d n ik  te «  u z y s k a ł  czas 
49,84. N a  d r u g ie j  p o z y c j i  u p la s o ­
w a ł  s ię  H A U S Z C Z A K  z C z a rn y c h , 
a  t r z e c ie  m ie js c e  z a ją ł  J A R E M A  z 
L Z S  S z c z e c in . P o  t r z e c h  e l im in a ­
c ja c h  m is t rz e m  o k r ę g u  z o s ta ł P o -  
łe w ia k  g ro m a d z ą c  32 p u n k t y ,  t y t u ł '  
w ic e m is t r z a  z d o b y ł  B u tk ie w ic z ,  z 
L Z S  P o m o rz e , a  t r z e c ie  m ie js c e  
z a ją ł  H a u s z o z a k  —  C z a r n i S zcze ­
c in .

W ś ró d  ju n io r ó w ,  k tó r z y  m ie l i  
d o  p r z e je c h a n ia  d y s ta n s  9,5 k m  Ja 
k o  p ie rw s z y  z a m e ld o w a ł  s ię  n a  m e  
c ie  . W O Z N IA K ,  k t ó r y  ty m  s a m y m  
z o s ta ł m is t r z e m  n a  r o k  1984. D r u ­
g ie  m ie js c e  z a ją ł  B u c z y k ,  a t r z e ­
c ie  Z a w a d z k i.  (B J )

TU TOTO 
11-25-34-42-44-46

(20)

M A L E Ń K A  p ły w a ln ia  p rz y  
p l. O r ła  n ie  pozw a la ła  za w od n i 
k o m  na ro z w in ię c ie  szy b k ie j 
g ry . P i łk ę  ro z g ry w a n o  z  a ta k ó w  
p o z y c y jn y c h , a o  sukcesie  d ru  
ż y n y  n ie m ie c k ie j zadecydow a­
ło  lepsze k ry c ie . K la s ę  d la  sie,- 
b ie  s ta n o w ił Leszek S Z E M E L , 
k tó r y  s trz e li ł 5 b ra m e k , bę ­
d ą c  zarazem  je d n y m  z  n a jle p ­
szych za w o d n ik ó w  w  basenie. 
Pozosta łe  t r z y  b ra m k i z d o b y li: 
W O J C IE C H O W S K I 2 i  K O S ­
S O W S K I 1.

A  O T O  co p o w ie d z ia ł po me 
czu t re n e r  A rk o n ii  —  p. M i ­
c h a ł K N A U S Z :

—  Zawodnicy niem ieccy, kie  
row n ictw o  I trener Dynam a  
b y n a jm n ie j nie przea k u r tu a ­
zję  zgodnie stw ierdzają , że sta 
»ow iliśm y  dla nich znacznie 
groźniejszego przeciw nika niż  
w arszawska Legia. Szemela zaś 
s taw ia ją  w  rzędzie najlepszych  
zaw odników  Europy. Jestem  
bardzo zadowolony z w yn ików  
m oich zawodników. (am)

Bokserzy Pogoni 
przegrali 9:11

N IE  P O W IO D Ł O  S IĘ  p ię ś c ia rz o m  
P o g o n i w  k o le jn y m  m e c z u  o  w e j ­
ś c ie  d o  I I  l ig i .  P o r to w c y ,  k tó r z y  
w a lc z y l i  w  n ie d z ie lę  na  r in g u  w  
G o rz o w ie  z  m ie js c o w y m ' S o k o łe m  
d o z n a l i  p o r a ż k i  9:11. J a k  n a s  p o ­
in fo r m o w a n o  o w y n ik u  te g o  s p o t­
k a n ia  z a d e c y d o w a ł k r z y w d z ą c y  
w e r d y k t  s ę d z io w s k i w  w a lc e  K y p  
ca z M a ń k ą ,  k tó r y  p o z b a w ił  za w ó d  
n ik a  P o g o n i z a s łu żo n e g o  z w y c ię ­
s tw a .  D la  ze s p o łu  s z c z e c iń s k ie g o : 
p u n k t y  z d o b y l i :  C z a rn e c k i,  K r a u s ,  
B a g ln ia  i  D rą g o w s k i,  (B J). ,

u s tra s z y ł s ię  s ła w y  d w u k ro tn e ­
go zd o b y w c y  P u c h a ru , a w o lą  
w a lk i  i  w ie lk ą  a m b ic ją  u do -

Wisła króluje 
pod koszem
K O S Z Y K A R Z E  k r a k o w s k ie j  W i ­

s ły  w y w a lc z y l i  m is t r z o w s k i  t y t u ł ,  
z w y c ię ż a ją c  w  b e z p o ś re d n im  p o je ­
d y n k u  d r u ż y n ę  Ś lą s k a  (W ro c ła w )  
73:71.

Towarzyskie
spotkania piłkarskie
S ta l Z a b rz e  — O d ra  O p o le  2 : ł  
P ia s t  G l iw ic e  — G K S  G l iw ic e  3:9 
S ta r t  Ł ó d ź  —  G w a r d ia  W - w *  l : l  
Ł K S  — W łó k n ia r z  Ł ó d ź  1:0
S ta l R ze szó w  — S ta l M ie le c  2:1 
U n ia  R a c ib ó r z  — Z a w is z a  1:3
L u b l in la n k a  —  G a rb a r n ia  4:8
R u c h  C h o rz ó w  — S ta r  S ta ra c h . 3:3 
C ra c o v ia  — V ic to r ia  J a w o rz n o  2:1 
W a r ta  P o z n . — G ó rn .  S o sn . 2:2 
O l im p ia  P o z n . — P o i.  B y d g .  0:1

e ¿ t e f  o h

Róże i kolce
Z A Z W Y C Z A J  m a ło  je s t u> c iągu  ro k u  ta k ic h  n ied z ie l, po  

k tó ry c h  szczecińscy k ib ic e  z a c ie ra ją  ręce z  zadow o len ia . Po 
w czo ra jsze j n ie d z ie li je d n a k  m a m y pe łne  p od s taw y  do radoś­
ci. P rzed  w y p ra w ą  P ogoni do Sosnowca na ć w ie rć f in a ło w y  p o ­
je d y n e k  o  P u c h a r P o ls k i z Z a g łęb ie m  o p in ie  k ib ic ó w  b y ły  ra ­
cze j zgodne; na 10 za p y ta n y c h  o w y n ik  —  9 tw ie rd z iło , że p o r­
to w c y  n ie  m a ją  szans w  w a lce  z  ob roń cą  p u c h a ru . Jakże  w ię c  

radosna  je s t w iadom ość z Sosnowca! „K o m p ­
le ks  P ogon i” , na k tó r y  c ie rp i od d łuższego cza­
su  Za g łęb ie  n ie  zo s ta ł i  ty m  razem  p rze łam an y , 
ja k k o lw ie k  sosnow iczan ie  r o b i l i  w szys tko  co w  
ic h  m ocy, a by  w y g ra ć  te n  p o je d yne k . N ie s te ty , 
na b o isku  w  n o rm a ln y m  czasie ry w a le  w y w a l­
c z y li rem is , a w  lo so ioa n iu  (do k tó ry c h  z  re g u ­
ły  Pogoń n ie  ma szczęścia) k a p ita n  p o r to w c ó w  

Eugeniusz K s o l w y b ra ł „ o r ła "  i  te n  w ła śn ie  „o rz e ł"  p o z w o lił 
Pogoni p rze b rn ą ć  do  p ó łf in a łu  P u c h a ru  P o ls k i. O g ro m n y  to  
sukces p i łk a rz y  z T w a rd ow sk ieg o .

JE S T  je d n a k  w  c a łe j te j ra d osn e j sp ra w ie  i  ko lec. O to  ja k  
in fo rm u je  depesza P o ls k ie j A g e n c ji P ra sow e j, w  p ó łf in a le  
P u c h a ru  P o ls k i P O G O Ń  grać  będzie  z L E G IĄ , a  R A P ID  
z P O L O N IĄ  B y to m . O  tym , k tó re  d ru ż y n y  będą gospodarzaani 
zadecydu je  losow an ie . A  w ię c  z n ó w  lo sow an ie ! >.
W yd a je  s ię , że coś w  ty m  m ie js c u  z re g u la m i­
nem  ro z g ry w e k  P P  je s t n ie  w  p o rząd ku . N a j-  * 
b a rd z ie j n arzeka  ja  na to  szczecińscy k ib ic e  
i  N A  P E W N O  S Ł U S Z N IE ! No b o  ja k ż e  to  je s t 
s łuszne  i  s p ra w ie d liw e , że Pogoń (za k ła da ją c  
n ie k o rz y s tn e  losow an ie ) będzie  m u s ia ła  ro z ­
g ry w a ć  p o je d y n e k  o  ta k  w yso ką  s ta w k ę  zn ów  
na w y je źd z ie !?  W y d a je  się, że P Z P N  p o w in ie n  
z re w id o w a ć  te n  p u n k t  re g u la m in u . N ie  w o ln o  
s ta le , je d n e j i  te j sam e j d ru ż y n y  ska zyw ać na  
o grom ne  s t ra ty  f in an sow e , a  ze sportow ego  
p u n k tu  w id z e n ia  —  na o d e b ra n ie  a tu tu  w łasnego  bo iska  i  p u ­
b licznośc i.

J E Ś L I m o w a  o  ko lcach , n ie  sposób n ie  w sp om n ieć  i  o  ty m i 
że  zn ów  ja k  co ro k u  m u s im y  p rzes łać  w  im ie n iu  tys ię cy  szcze 
c iń s k ic h  k ib ic ó w  ,k w ia t e k "  d y re k c j i  M P K . Z n ó w  na k o ńco ­
w y m  p rz y s ta n k u  „ t r ó jk i ”  k lę l i  k ib ic e  i  p rz e s y ła li „w ią z a n k i"  
pod adresem  tra m io a jó w , k tó ry c h  ...n ie  by ło . W iększość k ib i ­
có w  o puszcza jących  toczo ra j s tad io n  w  L a s k u  po  m eczu A r ­
k o n ia  —  L ech  u da w a ła  się w ię c  do d om u  pieszo. P ię k n a  po­
goda s p rz y ja ła  5 -k ilo m e tro w e m M  „s p a c e rk o w i”  do ś ró d m ie ś ­
c ia . W a rto  je d n a k , a b y  na  ty d z ie ń  p rze d  ro z g ry w k a m i I  l ig i  
p o m y ś la ł k to ś  w  M P K  o p o d s ta w ie n iu  zw łaszcza  do - L a s k u  
A rk o ń s k ie g o  p rz y n a jm n ie j k i lk u  re z e rw o w y c h  s k ła d ó w . Osta­
teczn ie  n ie  zawsze w  czasie ro z g ry w e k  będzie p ię k n a  p o ­
goda, n ie  zanoszę na s tad io n  będzie p rz y c h o d z iło  ty lk o  3 ty * .  : 
lu d z i. A  poza ty m  —  t ra m w a je  is tn ie ją  c h yba  po to, a b y  p rz e -  
w ozić  lu d z i!

U P A R Ł E M  się d z iś  na p iłk ę  nożną, n ie ch  w ię c  będzie  m o­
w a  o  jeszcze je d n y m  p iłk a rs k im  k o lc a . Po zakoń czen iu  m e - , 
czu A rk o n ia  —  Lech , p u b liczn o śc i p rz y b y łe j n a  s tad io n , k a ­
zano w ych od z ić  je d n ą  w ąską  fu r tk ą .  P o  p ro s tu  K T O Ś  z  p o ­
rz ą d k o w y c h  Z A P O M N IA Ł  o tw o rz y ć  b ra m ę . E fe k t?  —  w y ła ­
m a n a  b ra m a  i  k ilk a s e t z ło ty c h  »tra t  na  k o n to  k lu b u . W a rto  
w ię c  pouczyć p o rz ą d k o w y c h  o ic h  o bo w ią zka ch .

O B R A Z  w czo ra jsze j n ie d z ie li n ie  b y łb y  p e łn y , g d y b y m  n ie  
w s p o m n ia ł o  n ie w ą tp liw y m  sukcesie  w a te rp o lis ló w  A rk o n ii .

Z d ecydow ane  p o s ta w ie n ie  na m ło d z ie ż  i  d o b ra  
p ra ca  tre n e ra  K nausza  za czyna ją  ow ocow ać. Po  
o g ro m n e j n iespodziance, k tó rą  z g o to w a li szcze­
c in ia n ie  w  f in a ła c h  P u c h a ru  P ZP , w  sobotę  
i  n ied z ie lę  w a lc z y li o n i ja k  ró w n y  z  ró w n y m  
z  f in a l is tą  P u c h a ru  E u ro p y  —  zespołem  D y n a ­
m o  M ag de bu rg .

M A M Y  w ię c  p o w o d y  do  ra d ośc i p o  w czo ra jsze j sp o rto w e j 
n ie d z ie li.  O b y  ta k ic h  n ie d z ie l b y ło  w ię c e j!

KORNEJ
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S Z C Z E C IŃ S K IE  Z A K Ł A D Y  G A S T R O N O M IC Z N E  

uprze jm ie  zaw iadam ia ją  P T  Konsum entów , 

jfce w  dniu 9 m arca 1964 r . o godz. 16

zostaje otwarta
restauracja

rybna

„ATLANTYCKA“
dawn. „ B a jka ”

Szczecin, a l. Niepodległości 30 

Z A P E W N IA M Y  D U Ż Y  W Y B Ó R  D A Ń  R Y B N Y C H

U k a l  czynny będzie codziennie w  godz. od 7 do 23, 
W soboty i  n iedziele zapraszam y na dansing  

od godz. 20 do 1
593-K

Czy cvicsÆ,
±e możesz nadać 

¿eleyroin 
Iniienifiou/y 
-T D x -

z  gw arancją  jego doręczenia  
w  oznaczonym dniu.

Telegram  ta k i m ożna nadać nie 
wcześniej n iż  7 dni, a nie później 
niż 2 dn i przed doręczeniem.

O Ś R O D E K  S Z K O L E N IA  ZA W O D O W E G O  
K IE R O W C Ó W

p rz y jm u je  z a p is y
na kursy kierowców
— podwyżsaenie z kategorii I I  na I  i I I I  na I I ,

dra« na kurs am atorski sam ochodowo-motocyklowy  
Ł  na przeszkolenie z  Kodeksu Drogowego.

K ie row cy  posiadający praw o jazdy  ciągnikowe  
X 3 -le tn im  stażem mogą zapisywać się na podw yż­

szenie k w a lif ik a c ji kat. I I .

B iuro  czynne od godziny 10— 17 
przy  u l. Sw. W ojciecha n r 12, te ł. 43-948.

W  S Z C Z E C IN IE , A L . W O J S K A  P O L S K IE G O  43

duża
wygrana 200008 złotych

w  lu tym  br. na los n r  89372

K R A J O W E J  L O T E R II  P IE N IĘ Ż N E J

M oże T E R A Z  K O L E J  N A  T W O J E  S ZC ZĘ Ś C IE  
—  w s tą p  do  k o le k tu ry  po los.

596-K

P O T R Z E B N Y  k o r e p e ty ­
t o r  m a te m a ty k i  ( w y k ła  
d o w c a  w  s z k o le  w y ż ­
s z e j lu b  ś r e d n ie j )  d la  
p r z y g o to w a n ia  do  e g za ­
m in u  w s tę p n e g o  na  P o ­
l i te c h n ik ę .  O fe r t y :  B iu  
r o  O g ło s z e ń , p l.  H o łd u  
P r u s k ie g o  I  n a  n r  180.

1715-G

S A M O C H Ó D  o s o b o w y  
p r o d .  z a g ra n ic z n e j,  m o  
ż e  b y ć  p o  w y p a d k u  —

k u p ię .  W lo d a rk ie w ic z ,  
K o ś c ia n , u l .  G e n . S w ie r  
c z e w s k ie g o  42, te ł.  313.

1716-P

S A M O T N Y , la t  32, w y ­
s o k i,  o d ' n ie d a w n a  w  
S z c z e c in ie , n a  s ta n o w i­
s k u , p o z n a  m ilą ,  d o ­
b rz e  s y tu o w a n ą  p a n ią  
z m ie s z k a n ie m . C e l m a  
t r y m o n ia ln y .  C h ę tn ie  z 
d z ie c k ie m . F o to o fe r ty  
(d y s k r e c ja  z a p e w n io n a ) :  
B iu r o  O g ło sze ń , p l .  H o l 
d u  P r u s k ie g o  8 n a  n r  
182.

n o ż n e

Z A  D Ł U G I  m o je g o  m ą  
ża T a d e u s z a  S z c z u rk ó w  
s k ie g o , z a m . w  Szcze­
c in ie ,  u l .  K r .  J a d w ig i 
18—10, n ie  o d p o w ia d a m , 
ż o n a , J a n in a  S z c z u rk ó w  
s k a , K r .  J a d w ig i  18 — 
10. 1718-G

Z A  D Ł U G I  m o je j  ż o n y  
K r y s t y n y  S z te rn , zam . 
w  O s trz e s z o w ie , w o j .  p o ­
z n a ń s k ie , u l .  P ie k a r y  4, 
n ie  o d p o w ia d a m , S z y ­
m o n  S z te rn , S z c z e c in , 
u l .  L a n g ie w ic z a  4—9.

1719-G

P R O T E K T O R U J Ę  o p o ­
n y :  t r z y n a s tk i ,  c z te r ­
n a s tk i ,  p ię tn a s tk i  i  sze­
s n a s tk i.  W a r s z ta t  W u l -

Teatry
n ie c z y n n e .

K O S M O S  —  „ G w ia z d a  s z e r y fa ”  — 
g . S, U .15, 13.30, 16, 18.30, 21 —  U S A
—  o d  1. 12; C O L O S S E U M  —  „ J u l i o  
je s te ś  c z a r u ją c a ”  —  g . 16, 18.30, 21
— f r . - a u s t r .  —  o d  1. 16; B A Ł T Y K
—  „ Ś m ie r ć  n a z y w a  s ię  E n g e lc h e n ”
—  g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 —
C S R S  —  Od 1. 16; P O L O N IA  — 
„P e c h o w ie c  n a  p r e r i i ”  —  g . 11,
13.30, 16, 18.15 , 20.30 — U S A  —  Od
1. 12; D E L F IN  —  „ E le k t r a ”  —  g . 
KI.30, 13, 15.30, 18, 20.30 —  g re c . —
o d  1. 16; P IO N IE R  —  „ N ie z n a n a  
p la n e ta ”  —  g . 1* — p o i.  —  o d  1. 7 ; 
„ C a d e t  R o u s s e lle ”  —  g . 11, 13. 15
— f r a n c .  —  o d  1. 12, „ O s ta tn i  k u r s ”
—  g . 18.30, 20.30 — p o i. — o d  1. 16; 
„W e s e le  k u r p io w s k ie ”  —  g .  17 — 
p o i.  —  od  1. 7; P R O M IE Ń  —  „ R o z ­
w o d ó w  n ie  b ę d z ie ”  — g . 16, 18.10,
20.30 —  p o i . ;  F A L A  — „ Y o k m o k ”
—  g . 17, 19 — p o ł.  —  o d  1. 16; 
M A R S  — „ S m a k  m io d u ” — g .  16.30,
18.30, 20.30 —  a n g . — od  1. W ; Ś W IT  
( S k o lw in )  —  „ Z b r o d n ia ”  —  g . 17.30,
19.30 —  w ł.  —  p a n o r .  —  o d  1. 16; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  —  „ B i l -  
l y  B u d d ”  —  g . 17.30, 19.45 —  a n g .
—  p a n o r .  —  o d  1. 16; M U Z A  (P o ­
m o r z a n y ) ,  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) ,  
H U T N IK  ( S to lc z y n ) ,  B A J K A  (P o ­
l ic e ) ,  1 M A J  ( Ż y d ó w c e ),  M A R Z E ­
N IE  (W ie lg o w o )  — n ie c z y n n e .

¡¿ luby
13 M u z  —  s p o tk a n ie  z c y k lu  „ L u ­
d z ie  te a t r u ”  re ż . M a r y n a  B r o n ie w  
s k a  —  „ S ło w o  i  g e s t w  te a t r z e ”  —  
g . 20; M P iK  — o d c z y t p r o f .  J e rz e ­
g o  Z io m k a  p . t .  „ K a z im ie r z  B r a n ­
d y s  —  e ta p y  p o w o je n n e j p o w ie ś c i”
—  g . 19; K u l t u r y  K o le ja r z a  — s p o t 
k a n ie  z  J a n u s z e m  M a rc e m  —  a k to  
r e m  te a t r ó w  s z c z e c iń s k ic h  w  h o te ­
l u  r o b o tn ic z y m  p r z y  u l .  S o w iń ­
s k ie g o  78 g . 18; S P B M  n r  1 —  o d ­
c z y t  p . t .  „ M ię d z y n a r o d o w y  D z ie ń  
K o b ie t ”  -r- s z k o ła  d la  d o r o s ły c h  
p r z y  S P B M  n r  1 — B o h . W a rs z a ­
w y  34/35 —  g . 17; P T T K  —  z e b ra ­
n ie  Z a rz ą d u  K o ła  P r z e w o d n ik ó w
—  g . 19; S p ó łd z ie lc ó w  — w ie c z o re k  
z  o k a z j i  D n ia  K o b ie t  S p ó łd z . E le k  
tro u v e  t a l  —  g . 18;

W o u e u n i  »

n ie c z y n n e .

D yżary
K l in i k a  C h i r u r g i i  D z ie c ię c e j u l .  
U n i i  L u b e ls k ie j  1
K l in i k a  C h ir u r g ic z n a  n r  I I I  —  P o ­
m o rz a n y  

A P T E K I :

N R  8 —  u l .  R o n *e v e lta  58, N R  33
— p ia ć  G r u n w a ld z k i  42, N R  34 — 
D u b o is  1.

C o d z ie n n e  P o g o to w ie  P r a c y
A p te k i:  N R  10 — G l in k i ,  N R  M  — 
D ą b ie , N R  12 —  P o d ju c h y .

Telewizja
P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

10.15 —  „ K o m e d ia n c i ”  —  ez. I  p . t .  
„ U l i c a  z ło c z y ń c ó w ”  —  f i l m  p ro d . 
f r a n c . ,  11.55 —  „ Ż e g la r z ”  —  J e rz e ­
g o  S z a n ia w s k ie g o , 16.55 —  P r o ­
g r a m  d n ia ,  17.00 — W ia d .  d z ie n n i­
k a  T V ,  17.05 — P r o g r a m  d la  d z ie ­
c i ,  17.35 — „ L u d z ie ”  —  z ie m ia  —  
m o rz e ” . 18.00 — N a  p ó lk a c h  k s ię ­
g a r s k ic h ,  18.10 —  D la  k lu b ó w  T V :  
„ E u r e k a ” , 18.45 — D la  K lu b ó w  T V :  
„ K i n o  k r ó t k i c h  f i lm ó w ” , 19.20 D la  
k lu b ó w ' T V :  „ Ś w ia to w id ” , 19.50 — 
D o b ra n o c  d z ie c io m , 20.0*.) — W ia d . 
d z ie n n ik a  T V , 20.30 — D la  k lu b ó w  
T V :  „ L a d a c z n ic a  z z a s a d a m i”  s z tu  
k a  J e a n  P a u l S a r t r e ’a ,  21.30 — 
W ia d . d z ie n n ik a  T V ,  21.35 — P r o ­
g ra m  n a  j u t r o  i  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  

18.00 S p o tk a n ie  z  p a n e m  p ro fe s o ­
r e m , 18.05 Z a p o w ie d ź  p r o g r a m u ,  
18.10 O m a te m a ty c e  — p r a k ty c z n ie ,  
18.40 T y s ią c  te le ty p ó w ,  18.50 P o ­
z d r o w ie n ia  T V  D z ie c ię c e j,  19.00 W  
24 g o d z in y  p ó ź n ie j,  19.25 P ro g n o z a  
p o g o d y , 19.30 A k tu a ln o ś c i ,  19.50 W  
c e n tr u m  u w a g i,  20.00 „ D w ie  s io ­
s t r y ”  ( f i lm  a r c h iw . ) ,  21.25 C z a rn y  
k a n a ł ,  21.45 K ą c ik  w ę d k a r z a ,  22.20 
A k tu a ln o ś c i .

W T O R E K

9.50 K ą c ik  le k a rz a ,  10.00 A k t u a ln o ­
ś c i, 1 0 .»  W  c e n tr u m  u w a g i,  Mt.30 
C z a rn y  k a n a ł,  10.50 „ D w ie  s io s t r y ”

( f i lm  a r e h .) ,  12.15 Z w ie d z a m y 1 T a N  
g i  L ip s k ie .

W ia d o m o ś c i:  12.05, 16, 19, 23.50. ^
S e rw is  r y b a c k i :  20.57 
13.00 —  „ N a  r ó ż n y c h  in s t r u m e n t
ta c h ” , 13.25 —  „ P o p io ły ”  —  od e * 
p o w .,  13.40 —  P r o g r a m  d n ia ,  13.45
—  W  r y t m ie  ta ń c a  i  p io s e n k i,  M .lO
— P io s e n k a  J ó z e fa  F r u tk o w s k ie g o *
14.30 —  G d y  p o w s ta ła  I I I  M ię - '
d z y n a r o d ó w k a ,  14.45 — U tw o r y  fo j}  
te p ia n o w e , 15.05 — C h w i la  m u z y k i ,
35.10 G ra  z s p ó ł K lu b u  Z M S  „ P i w *  
n ic a  Ś w id n ic k a ” , 15.30 —  D la  d z id  
c i  s ta rs z y c h , 16.05 —  F e lie to n  m u j  
z y c z n y ,  16.30 —  K w a d r a n s  p io se -t 
n e k , 16.45 —  „ D w ie  M a r ie ”  —  f e l i d  
to n ,  17.00 —  „ S z a fa  g ra ”  —  a u d .  
m u z y c z n a , 17.30 — P rz e g lą d  a k t u a l  
n o ś c i W y b rz e ż a , 17.50 —  M u z y k a ' 
r o z r y w k o w a ,  18.00 —  R a d io re k la - t  
m a , 18.30 —  K o m e n ta r z  a k tu a ln y ,-  
18.40 —  M u z y k a  r o z r y w k o w a ,  18.45
—  A u d . p . t .  „ C o  to  je s t  m o c  pro-? 
d u k c y jn a ” , 19.05 —  M u z y k a  1 ak-< 
tu a ln o ś c i.  19.30 —  C h w i la  m u z y k i,-  
39.35 —  „ T e a t r z y k  z d re s z c z y k ie m ” ,  
20-15 —  „ In t e r w e n iu je m y ”  (p o w tó -*  
rż e n ie ) , 20.25 —  „ P a m ię ć  w ię ź n ia ” ,  
20.45 — W  ta n e c z n y m  r y tm ie ,  21.00
— Z  k r a ju  i  ze  ś w ia ta ,  21.25 —i
K r o n ik a  s p o r to w a , 21.40 —  P io s e m t 
k i ,  22.00 —  M e lo d ie  r o z r y w k o w e ,
22.10 — „ W ie c z o r y  a n ty c z n e ” , 2 2 .«
— „ Z  m u z y k i  p o ls k ie g o  re n e s a n ­
s u ” , 23.17 —  C h w i la  m u z y k i ,  23.20
— „ J a z z  d la  ty c h ,  c o  ja z z u  n ie ' 
lu b ią ” , 24. H y m n  i  k o n ie c  w ia d o - t  
m o ś c i.

Kolegium orzekło:
K O L E G IU M  K a r n o - A d m in is it r a c y )  

n e  N a d  O d rą  u k a r a ło  g r z y w n ą  500 
z ł z p o d a n ie m  n a z w is k a  d o  p u ­
b l ic z n e j  w ia d o m o ś c i 3 8 - ie tn ie g o  p r a ­
c o w n ik a  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j —j  
J ó z e fa  B I A Ł K O W S K IE G O  za m ^  
p r z y  u l .  P a p r o c i 3a m . 8. B ia łk o w ­
s k i  p o  p i ja n e m u  w y s k o c z y ł  z  pę«t 
d zą ce g o  t r a m w a ju  p r z y  c z y m  nie-» 
w ie le  b r a k o w a ło  a b y  w p a d ł  podf 
k o ła .

Z a p ro w a d z e n ie  w  s ta n ie  u p o je a  
n ia  a lk o h o lo w e g o  s a m o c h o d u  s k a ­
z a n y  z o s ta ł n a  g r z y w n ę  800 z ł % 
o p u b l ik o w a n ie m  n a z w is k a  w  p ra ­
s ie  k ie r o w c a  S to c z n i R e m o n to w e j,  
—  3 2 - łe tn i M ie c z y s ła w  K O Ł A C Z  
za m . p r z y  u l .  K o ł łą ta ja  23 m . 3* 

<ap)

k a n iz a c y jn y  „ W i tg u m ” , 
W it o ld  G r z y b e k ,  P o ­
z n a ń  15, u l .  W z lo to w a  
24, te ł.  652-17. W y s y łk a  
za z a l ic z e n ie m  p o c z to ­
w y m .  1720-G

P R Z E P R A S Z A M  żon ę  
J ó z e fę  P io t ro w s k ą ,  S ta r  
g a r d ,  u l .  1 M a ja  6, za 
k r z y w d ę  m o r a ln ą ,  m ą ż , 
Z y g m u n t  P io t ro w s k i ,  
S ta r g a rd ,  «1. l  M a ja  6.

1721-G

Maca
P O M O C  d o m o w a  p o ­
tr z e b n a  n a  s ta łe . W a ­
r u n k i  b a rd z o  d o b re . 
T e ł.  735-08. 1722-G

M A S Z  K Ł O P O T Y  
Z  F R Y Z U R Ą  
Z  U S Z Y C IE M  

S U K I E N K I

lu b

R E P E R A C J Ą
O D Z IE Ż Y

» k o r z y s ta j z p o ra d  
i  us ług

O Ś R O D K A  PSS

„Praktyczna
Pani“
p r z y  u l.:

P A R K O W E J  61 
K O N O P N IC K IE J  3 
A R M I I
C Z E R W O N E J  11 
R O O S E V E L T A , ró g  
D Ł U G O S Z A

595-K

Z W I Ą Z E K
R E L IG IJ N Y
W Y Z N A N IA

M O J Ż E S Z O W E G O

z a w ia d a m ia , że

W  K O N G R E G A C J I 
W . M .

w  S z c z e c in ie , u l.  
N ie m c e w ic z a  1 
m o ż n a  n a b y ć

M A C E
P A S C H A L N Ą  

1 M Ą K Ę  M A C O W Ą

w  c e n ie  p o  z l 9 za  
0,50 k g .

1714-G

F R Y Z J E R K A  p o s z u k u je  
p r a c y ,  d z ie ln ic a  o b o ję t ­
n a . T e ł.  710-87.

1673-G

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ć  
m i w e  w ła s n y m  d o m u . 
M a lc z e w s k ie g o  14—1.

1723-G

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  d z ie c k a . R e d u ty  
O rd o n a  66-a—7, p o  
g o d z . 16. 1724-G

ia'itruciom oí ci
S P R Z E D A M  p ó ł  W il l i ,  
k o m fo r t ,  z  o g ro d e m , 
w ła s n o ś ć . P o g o d n o . O - 
f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , 
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 
n a  n r  175. 1725-G

D W A  d o m y  p ię t r o w e ,  
z o g ro d e m  — s p rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć : F ra n c is z e k  
B ę tk o w s k i ,  T e n c z y n e k  
308, « o w . C h rz a n ó w , 
w o j .  K r a k ó w .  1726-G

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
lu b  p o ło w ę  2 - ro d z in n e -  
g o  —  k u p ię .  P o s ia d a m  
m ie s z k a n ie  zas tęp cze . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń , 
p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  8, 
n a  n r  176. 1727-G

D O M E K  je d n o ro d z in n y ,  
z  o g ro d e m , (n ie d u ż o  
p o la )  —  k u p ię  w  p o w ie  
c ie . M ie s z k a n ie  za s tę p ­
cze d a m . O f e r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń , p l .  H o łd u  P r u  
s k ie g o  8 n a  n r  178.

1728-G

D O M  je d n o r o d z in n y ,  4 
p o k o je  z k u c h n ią  i  za 
b u d o w a n ia  o ra z  3 m o r  
g i z ie m i —  s p rz e d a m . 
F r .  E k s n e r .  R e sko , 
p o w . C z a rn k ó w .

1729-G

L O D Ź  —  g o s p o d a rs tw o  
5 h a , c ie p la r n ia ,  in s p e k  
t y ,  sa d , s ta w y ,  d o m  w y  
łą c z o n y  s p o d  k w a te r u n  
k u  —  4 p o k o je ,  w y g o ­
d y  —  s p rz e d a m . Ł ó d ź , 
N a r u to w ic z a  92— 3, T u ­
r e k .  591-K

D O M  p ię t r o w y ,  w o ln y ,  
o g ró d , b u d y n e k  go sp o  
d a r c z y ,  p o d  S z c z e c i­
n o m , b l is k o  t r a m w a ju  
—  ta n io  s p rz e d a m . O l­
ga B u z a łe w ic z ,  K r a ­
k ó w ,  S t ra d o m  7—24.

590-IC

K O R Z Y S T N IE  s p rz e -  
d a m  w i l l ę  z  w o ln y m  
m ie s z k a n ie m , n a jp ię k ­
n ie js z a  d z ie ln ie a  P o zn a  
n ia .  P o z n a ń , u l .  D w o r ­
k o w a  9 m . 2, H e n r y k  
F r a n k o w s k i .  1730-G

P O W IĘ K S Z A L N IK  u n i ­
w e r s a ln y  ta n io  s p rz e ­
d a m . U l .  W ą s k a  3—9.

1731-G

N O W Y  m o to c y k l  M Z  
250 —  s p rz e d a m . T e l. 
433-57. 1732-G

A M E R Y K A N K I  i  in n e  
m e b le , n o w e , ta n io
s p rz e d a m . J a g ie l lo ń s k a  
16-a—7. 1733-G

S A M O C H Ó D  „ S k o d ę  
1101”  — s p rz e d a m  lu b  
z a m ie n ię  n a  c ię ż a ro w y  
d o  3 to n .  G u m ie ń c e , 
B r a n ib o rs k a  17. 1734-G

S A M O C H Ó D  o s o b o w y
„ F ia t ”  1100 — s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : te l.  
434-95. 1735-G

S A K S O F O N  „O s c a r  A d  
l e r ” , n o w y  —  o k a z y j­
n ie  s p rz e d a m . S z c z e c in , 
S o łty s ia  3—15, (o b o k  
W ie lk ie j ) .  1736-G

¿ o lía le
D W A  p o k o je ,  k u c h n ia ,  
s ło n e c z n e , c z y s te , za­
m ie n ię  na  d w a  p o k o je ,  
n a jc h ę tn ie j  z  ła z ie n k ą . 
N ie b u s z e w o , B a rn im a  
13—29. 1737-G

P I E L Ę G N IA R K A  po szu  
k u je  p o k o ju ,  n a jc h ę t ­
n ie j  z o p ie k ą  n a d  t iz ie c  
k ie m . T e l .  390-37.

3738-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  2 
p a n o m . P o n ia to w s k ie g o  
72—2, g o d z . o d  16.

3749-G

M IE S Z K A N IE  3 1 /2 -p o - 
k o ju ,  k o m fo r t ,  z a m ie ­
n ię  n a  d o m e k  lu b  m ie ­
s z k a n ie  p rz e z n a c z o n e  
d o  s p rz e d a ż y , l u b  n a  2 
p o k o je ,  k o m fo r t .  T e l.  
366—19, go dz . 15-20.

3740-G

3 P O K O J E , (47 m  k w .) ,  
k u c h n ia ,  o g ró d e k , c h le ­
w ik ,  z a m ie n ię  n a  2—3 
p o k o je .  O f e r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń , p l .  H o łd u  P r u  
s k ie g o  8 n a  n r  177.

1741-G

S A M O T N A  p a n i  z 
d z ie c k ie m  s z u k a  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o ,  c h ę t ­
n ie  p r z y  s ta rs z e j oso­
b ie .  O fe r t y :  B iu r o  O g ło  
s ze ń , p l .  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  S n a  n r  379.

L E K A R Z ,  k a w a le r ,  p o *  
s z u k u je  p o k o ju  s u b lo ­
k a to r s k ie g o .  Z g ło s z e n ia ; 
u l .  B o g u s ła w a  13—17, 
g o d z . 16—18. 3 74 3 -0

L E K A R Z ,  s a m o tn y ,  po -: 
s z u k u je  p o k o ju  z  u ż y j  
w a ln o ś c ią  k u c h n i  z  n ie ' 
k r ę p u ją c y m  w e jś c ie m ^  
O fe r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , 
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 
n a  n r  181. 1744-G;

P R Z Y J M Ę  d w ó c h  pa ­
n ó w  s a m o tn y c h , n a  p o ­
k ó j  u m e b lo w a n y ,  c . o . 
W ia d o m o ś ć : u l .  S trz e ­
le c k a  5— 1, g o d z . 14—19, 
( w e jś c ie  o d  u l .  p rz e z  o -  
g r ó d e k ) .  1745-Gą

M IE S Z K A N IE  3-p oko Jo l 
w e , k u c h n ia ,  w y g o d y ,  
w  K o ź le , u l .  P ia s to w ­
s k a  8—7, R u d y ,  z a m ie ­
n ię  n a  2 p o k o je  z k u c h ; 
n ią  w  S z c z e c in ie .

3746-0

W Y N A J M Ę  p o k ó j ,  C.O., 
2 k u l t u r a ln y m  p a n o m .' 
K r ę ta  25 . 1747-G,

D U Ż Y  p o k ó j  z U ż y w a ł-: 
no śe ią  k u c h n i ,  ła z ie n k i ,  
z m o ż liw o ś c ią  o t r z y m a ­
n ia  o s o b n e j k u c h n i ,  
ś ró d m ie ś c ie ,  z a m ie n ię  
n a  m a ły  p o k ó j ,  m o ż l i ­
w ie  z  g a ra ż e m  lu b  k a ­
w a le rk ę ,  n o w e  b u d o w ­
n ic tw o .  O fe r t y :  B iu r o  
O g ło sze ń , p l .  H o łd u i 
P ru s k ie g o  8 n a  n r  183.

1748-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j
d w o m  s tu d e n to m . T e l.- 
37-233. 1839-0

L O D Ź , ś ró d m ie ś c ie ,  
m ie s z k a n ie  2 -p o k o jo w e , 
z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie . O fe r t y :  B iu  
r o  O g ło s z e ń , p i .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 na  n r  184.

1766-0

M IE C Z Y S Ł A W  O S I-  
N I A K  z g u b i ł  ś w ia d e c ­
t w o  s z k o ln e . 3750-G

M A R IO L A  W IE L G O R -
S K A  z g u b iła  le g i ty m a ­
c ję  w y d a n ą  p rz e z  L i ­
c e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c a  
n r  6 . 3751 -0

T A D E U S Z  K U B I K  z g u
b i ł  b o n  m ie s z k a n io w y  
n r  083967, w y d a n y  p rz e z  
P A M . 1752 -0

W IE S Ł A W A  J O Z W 1 A K
z g u b iła  b i le t  w o ln e j  ja z  
d y ,  r o d z in n y ,  w y d a n y  
p rz e z  M P K . I7 53 -G

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie .  R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , pi.- H o łd u  P r u s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m .  T E L E ­
F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457:41; z a s tę p c a  r e d a k to ra -  n a c z e ln e g o  478:21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428:33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i  450-21; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  ( p o  g o d z . 8) 378-91; d a le k o p is y  
425-14< W s z e lk ic h  to io rn L a c J i w  - p r a w i e  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  p la c ó w k i  „ R u c h u ”  i  P o c z ty . S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  P -«
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28 L U T E G O  r a n o  s p ie s z y łe m  
s ię  b a rd z o  n a  w a ż n ą  k o n fe re n  
c ję .  A b y  z d ą ż y ć  na  czas, za ­
t r z y m a łe m  ta k s ó w k ę  : p o p ro s i 
łe m  o z a w ic z e n ie  m n ie  na 
P ia ć  G r u n w a ld z k i .  P o  p r z y je ź  
d z ie  na  m ie js c e  l i c z n ik  w s k a ­
z a ł 4,50 z ł.  I  l u  o k a z a ło  s ię , 
ż e —k ie r o w c a  n ie  m ia ł  w y d a ć  
m i ze 100 z ł. N a  n ic  z d a ły  s ię  
m o je  g o rą c z k o w e  p o s z u k iw a -

- P A N I Ą  m g r  in ż . D a n u tę  K O P E Ć  
z a s ta ję  w  , ,M ia s to p ro je k c ie ”  p rz y  
s to le  k r e ś la r s k im .  S p o rz ą d z a  j a ­
k ie ś  p la n y ,  w y k r e s y ,  i  r y s u n k i.

—  O d ja k  d a w n a  je s t  p a n i  szcze- 
C in ia n k ą ?
------O d 1946. P rz y je c h a ła m  tu  w ra z

z  r o d z in ą  z L u b l in a .  M a tu r ę  z d a ­
ła m  w  p ie rw s z y m  w  S z c z e c in ie  
■żeńsk im  g im n a z ju m . P o  m a tu rz e  — 
S z k o ła  In ż y n ie r s k a  w  S z cze c in ie , 
W y d z ia ł  A r c h i t e k tu r y .  S a m a  to  
p rz e fo rs o w a ła m , b o  o jc ie c  p rz e z n a ­
c z y ł  m n ie  na fa rm a c ję .  N ie s te ty ,  
k ie d y  b y ła m  ju ż  p o  p ie rw s z y m  ro  
k u ,  W y d z ia ł z l ik w id o w a n o .  N a  d a l 
śze s tu d ia  p rz e n io s ła m  s ię  d o  W ro  
c ła w ia  i  k o n ty n u o w a ła m  je  na 
W y d z ia le  A r c h i t e k t u r y  ta m te js z e j 
P o l i t e c h n ik i .  D y p lo m  z d o b y ła m . ..  
s m a rc a  1957 r o k u ,  w  D n iu  Ś w ię ta  
K o b ie t .  P r o fe s o r  w rę c z a ją c  n a m  
d y p lo m y  p o w ie d z ia ł ż a r to b l iw ie .  
¡ .P o n ie w a ż  d z iś  je s t  ś w ię to  k o b ie t ,  
d w ie  p a n ie  o t r z y m u ją  d y p lo m y  z 
w y n ik ie m  b a rd z o  d o b r y m ” , i . . .
. —  I  je d n ą  z  t y c h  osó b  b y ła  p a ­
n i !  —  d o p o w ia d a m .
“ _  w  1957 r o k u  p o w r ó c i ła m  do  
S z c z e c in a  z  d y p lo m e m  w  k ie s z e n i
—  k o n ty n u u je  ro z m ó w c z y n i — 
c h o ć  szcze rze  m ó w ią c  tę s k n i ła m  
za W ro c ła w ie m , b o  b a rd z ó  s ię  z ż y ­
ła m  z ty m  m ia s te m .
•• —  A  S zcze c in ?

—  S z c z e c in  u r z e k ł  m n ie  s w o im  
ro z m a c h e m  i  m o ż l iw o ś c ia m i ' r o z ­
w o ju .  Z a c z ę ła m  p ra c o w a ć ’  W „ M ia  
s to p r o je k c ie ”  i  o d  te g o  m o m e n tu  
m in ę ło  j u ż  7 la t .  P r a c u ję  tu  na 
s ta n o w is k u  s ta rs z e g o  p r o je k ta n ta .  
W  r o k u  1960 w y s z ła m  ża m ą ż  zd k o ­
le g ę  ze s tu d ió w ,  r ó w n ie ż  a r c h it e k ­
ta .  M a m y  s y n k a , m a  n a  im ię  P io  
t r u ś  i  s k o ń c z y ł j u ż  2,5 r o k u .
• — P a n i d o ro b e k  z a w o d o w y ?

— P ra c a  p r z y  p r o je k to w a n iu  
s z k ó ł.  M ó j p ie rw s z y  s a m o d z ie ln y  
p r o je k t ,  to  s z k o ła  im .  K o rc z a k a  
p r z y  u l .  O b ro ń c ó w  S ta l in g ra d u ,  
je s te m  te ż  w s p ó ła u to r k ą  p r o je k tu  
s z k o ły  p r z y  u l .  P o l ic k ie j  na  G l in ­
k a c h . O b e c n ie  p r a c u ję  n a d  p r o je k  
te m  w a r s z ta tó w  d la  T e c h n ik u m  
M e c h a n ic z n e g o  p r z y  u l .  B r a c k ie j .

P a n i m g r  in ż .  D a n u ta  K o p e ć  m a 
r ó w n ie ż  s w o je  p r y w a tn e  z a in te r e ­
s o w a n ia  o  k tó r e  n ie  o m ie s z k a łe m  
z a p y ta ć . W z o re m  m ę ża , a m a to r a -  
fo to g r a fa ,  in te r e s u je  s ię  i  tą  d z ie ­
d z in ą  s z tu k i,  u p r a w ia  m a la rs tw o  
n a  w ła s n y  u ż y te k ,  p a s jo n u je  s ię  
l i t e r a t u r ą  b io g r a f ic z n ą .

—  L u b i  p a n i p o d ró ż e ?
— U w ie lb ia m . B y ła m  w  M o ­

s k w ie ,  o g lą d a ła m  c e r k ie w  W a s y la  
na  P la c u  C z e rw o n y m . F e n o m e n a l­
n e !  T e ra z  m a rz ę  p o  c ic h u  o ty m ,  
a b y  z w ie d z ić  W ło c h y  i  F ra n c ję .

— Ż y c z ę  s p e łn ie n ia  m a rz e ń , a z
o k a z j i  D n ia  K o b ie t  w ie le  szczę ­
ś c ia .  (D y l)

P O D C Z A S  p r a c y  n a  m /s  „ K o le ­
ja r z ”  s to ją c y m  p r z y  n a b rz e ż u  S to cz  
n i  S z c z e c iń s k ie j,  w p a d ł d o  ła d o w n i 
s ta t k u  je d e n  z p r a c o w n ik ó w  , — 
F ra n c is z e k  M . O f ia rę  w y p a d k u  w  
b." c ię ż k im  s ta n ie  (z ła m a n a  ‘ p o d s ta ­
w a  c z a s z k i)  p rz e w ie z io n o  d o  s z p ita ­
la  na  U n i i  L u b .

D Z IŚ  R A N O  p o p e łn i ł  s a m o b ó j­
s tw o  p rz e z  o t r u c ie  g a ze m  ś w ie t l ­
n y m  5 4 - le tn i m ie s z k a n ie c  u l .  Ś lą ­
s k ie j  — B o le s ła w  S. D e n a t p o z o ­
s t a w i ł  l i s t ,  w y ja ś n ia ją c y  p r z y c z y n ę  
d e s p e ra c k ie g o  k r o k u .

L E K A R Z  p o g o to w ia  s tw ie r d z i ł  
d z iś  r a n o  z g o n  4 2 - Ie tn ie g o  m ie s z k a ń  
ca  P rz ę s o c in a  (p o w . S z c z e c in ) . W g . 
w s tę p n e g o  ro z e z n a n ia , ś m ie rć  n a ­
s tą p i ła  w s k u te k  z a t ru c ia  d e n a tu ra ­
te m .

D O  K L I N I K I  p r z y  u l .  U n i i  L u b .  
p r z e w ie z io n o  w c z o r a j  30-lefcn;ą A l i -  
p ję  H .,  za m . p r z y  u l .  K a s z u b s k ie j,

n ia  d r o b n y c h .  A n i  z ła m a n e g o  
sze lą ga .

W te d y  k ie r o w c a  p o w ie d z ia ł:  
N ie  s z k o d z i,  s p o tk a  m n ie  p a n  
k ie d y ś ,  to  m i  p a n  z w ró c i,  os ta  
te c z n łe  to  n ie  m a ją te k !

— T a k a  s u m a  to  r z e c z y w iś ­
c ie  n ie  m a ją te k ,  a le  g e s t na 
w a g ę  z ło ta .  C h o d z ę  w .ę c  pe ­
łe n  w d z ię c z n o ś c i za o k a z a n e  
z a u fa n ie  i  g o n ię  w z ro k ie m  
p r z e je ż d ż a ją c e  ta k s ó w k i.  M o ­
że k ie d y ś  s p o tk a m  s y m p a ty c z  
n e g o  k ie r o w c ę  w o z u  n r  504!

S T A R A  P IO S E N K A

W  P O B L IŻ U  ro g u  u l.  M a l ­
c z e w s k ie g o  i M a te jk i  s to i s łu p  
o g ło s z e n io w y . N ie  z a p r z ą ta l i­
b y ś m y  u w a g i w y s o k ic h  c z y n n i 
k ó w  k o m p r o m itu ją c y m  s ta ­
n e m  o w e g o  s łu p a , b o  to  i  t a k

n ie w ie le  p o m a g a , g d y b y  n ie  
f a k t ,  że jeszcze  tro c h ę , a s łu p .  
a n i  c h y b . ,  r u n ie  p rz e c h o d n io m  
n a  g ło w y .  W ię c  p o z w a la m y  so  
b ie  n a p o m k n ą ć . C ia r k i  nas 
p rz e c h o d z ą  na m y ś l,  że m oże  
to  b y ć  g ło w a  k o g o ś  z K o m is j i  
E s t e ty k i  M ia s ta .

-O P T Y M IŚ C I

9 nowych BPS

CORAZ WIĘCEJ
N A  W Y S T A W IE  s k le p u  z a r

t y k u ła m i  m o to r y z a c y jn y m i i  
s p o r to w y m i p r z y  u l .  J a r o m i­
ra  w id n ie je  d e k o r a c ja  z 5 k ó  

- łe k  o l im p i js k ic h ,  a p o d  n ią  na  
.p is :  „N a s z y m  s p rz ę te m  —  d u  
że s u k c e s y ” .

P o  p rz e s ła w n y m  la n iu  w  
In n s b ru c k u  ta k a  r e k la m a  je s t  
m o c n o  r y z y k o w n a ,  d ro g a  o b ­
s łu g o  s k le p u . O b ro ty  m o g ą  
spa ść  d o  z e ra ! ( D y l)

zasłużonych załóg
S Z C Z E C IŃ S K IM  Z A K Ł A D O M  P R A C Y  P R Z Y B Y Ł O  9 N O ­

W Y C H  B R Y G A D  P R A C Y  S O C JA L IS T Y C Z N E J . T E  i  Z A ­
S Z C Z Y T N E  T Y T U Ł Y  N A D A N O  B R Y G A D O M  N A  O S T A T ­
N IM  P O S IE D Z E N IU  S E K R E T A R IA T U  K O M IT E T U  W O JE ­
W Ó D Z K IE G O  ZM S .

Ogrzewanie indukowane — lepsze i tańsze

W CIEPŁOWNICTWIE
WIOSNA (dla nowych rozwiązań)

K Ł O P O T Y  z regulacją  —  niedogrzane m ieszkania, to  
zm ora nie ty lko  m ieszkańców korzystających z centralne­
go ogrzewania, lecz rów nież projektantów  i  w ykonaw ców  
instalacji cieplnych w now ych domach. Jak  zapewnić  
sprawne działanie c. o., aby eiepło docierało rów nom ier­
nie do wszystkich mieszkań? Oto poblem nr 1 trapiący  
inżyn ierów  urządzeń sanitarn ych.

PO' d łu g im  okres ie  p ró b  i po 
s z u k iw a ń  zaczęto w p ro w a dza ć  
o s ta tn io  re g u lo w a n ie  d o p ły w u  
c ie p ła  przez tz w . k ry z o w a n ie . 
Sposób ten  zda je  egzam in , ale 
re g u la c ja  t rw a  dość d ług o  i  
n ie  je s t na jtańsza .

♦  K W IA C IA R N I E  s p rz e d a ły  
p rz e z  d w a  d ń i  r e k o rd o w e  ilo ś  
c i w ie lu ś  ta m  s e te k  c z y  ty s ię  
c y  d o n ic z k o w y c h  a z a l i i,  h ia ­
c y n tó w ,  tu l ip a n ó w  i  p r y m u -  
l e k  — d o  k o lo r u  i  w y b o r u !  
R o z c h w y ta n o  te ż  k w ia t y  c ię ­
te :  g o ź d z ik i,  g a łą z k i b z u , r ó ż ­
n e  o d m ia n y  ró ż  i  b u k ie c ik i  
p ie rw s z y c h  f io łk ó w .  N a b y w c y  
o t r z y m y w a l i  w ią z a n k i  w  es te  
ty c z n y c h ,  c e lo fa n o w y c h  o p a k o  
W a n ia c h . A  w  o g ó le  — n ie  
b y ło  c h y b a  w  S z c z e c in ie  
„ A d a m a ” , k t ó r y  z o k a z j i  
D N IA  K O B IE T  n ie  k u p i ł  s w o  
j e j  '  „ E w ie ”  ja k ie g o ś  k w ia tk a .

T Y L K O  D L A  P A N
*  T R U D N O  z l ic z y ć  im p r e z y  

r o z r y w k o w e  i  z a b a w y , ja k ie  
o d b y ły  s ię  w c z o r a j. . .  t y l k o  d la  
k o b ie t .  D la  p r z e m i ły c h  p ra c ó w  
n ic z e k  p o c z ty  r ip .  ś p ie w a ły  
„ F I L I P I N K I ” , w  K lu b ie  
M P iK  „ c h a ł t u r z y l i ”  a r ty ś c i  na 
s z y c h  te a t r ó w .  w  z g ra b n y m  
m o n ta ż u  s ło w n o - m u z y c z n y m  
„ O J  K O B IE T O , K O B IE T O ” , 
p rz e d s ta w ie n ie  K a b a re tu  P io ­
s e n k i z a k u p iła  S to c z n ia  Szcze 
c iń s k a  d la  s w o ic h  w y r ó ż n io ­
n y c h  p ra c o w n ic z e k ,  (a b y ło  
ic h  p o n a d  200!).
S P O T K A N IE  Z  F IL M O W Y M  
A U T O R E M

k ic h  e lem en tów . Z a m ia s t pom p 
i  złącza h yd ro e le w a to rcw e g o  
—  n ie w ie lk a  a rm a tu ra  p o m ia - 
ro w o -re g u la c y jn a . W szys tk ie  
p rze w od y  bardzo  c ie nk ie . W  
poszczególnych p io n a c h -  n ie ­
s k o m p lik o w a n e  i  n ie m a l n ie ­
w id o czne  m iesza k i.

A  e fe k ty ?  oprócz n a jw a ż n ie j 
szego —  c ie p ła  dostarczanego

m i e j s k a  D y r e k c ja  B u d o w y  o - ró w n o m ie rn ie  d o  w sz y s tk ic h  
s ie d l i  R o b o tn ic z y c h  ro z p o c z ę ła  • , , . , . . .  V
w ię c  da lsze  p o s z u k iw a n ia , z a in te r e  m ieszkań  bez n iep o trzeb n ych  
s o w a n o  s ię  c ie k a w y m  p r o je k te m  Ś ira t — oszczędność 5 z ł na m  
tz w . o g rz e w a n ia  in d u k o w a n e g o ,  p o  k w a d r  in s ta la c ji i  ^ 7} n a  1 le g a ją c e g o  a g tu b s e a  b io rS e  n a  K w adr, in s ta la c ji 1 S z t  na 1 
. .z d e c e n t ra l iz o w a n iu ”  r o z d z ia łu  TD sześć, b u d y n k u  W  sum ie  
c ie p ła  w  b u d y n k u  d o  p o s z c z e g ó l-  o ko ło  20 proc. ta n ie j n iż  p op u- 
n y c h , n ie z a le ż n y c h  od  s ie b ie  p io -  l a rn e  ogrzew an ie  n om oo w r 
n o w . N a  p ró b y  w  z a s to s o w a n iu  te -  B ¿ t r w a n ie  pom powe,
g o  s y s te m u  w  w a r u n k a c h  szcze - J a k  w id a ć , W  naszym  c ie -
C M s łA K S dvv“ S owazaSlniemgrby?o P lo w n ic tw ie  nareszc ie  w iosna, 
t r u d n e ,  in d u k o w a n ie  c . o., ‘ t o  O czyw iśc ie  d la  u s p ra w n ie ń  l  
p rz e c ie ż  n o w o ś ć  n ie  t y l k o  w  P o l c ie ka w ych  p om ys łów . ( k g )
sce — n ie  b y ło  w ię c  w ie le  m o ż ­
l iw o ś c i  p o ró w n a ń  i  w y k o r z y s ty w a ­
n ia  d o ś w ia d c z e ń  in n y c h .  N ie  b ra k  
ło  te ż  s c e p ty c y z m u  i  n ie d o w ie rz a n ia .
U p a r t y  p r o je k ta n t  i  M D B O R  zdc 
c y d o w a ły  s ię je d n a k  na  e k s p e r y ­
m e n t.  In s ta la c ję  in d u k o w a n e g o  o -  
g rz e w a n ia  w p ro w a d z o n o  w  b lo k u  
m ie s z k a ln y m  p r z y  - u l . -  Ś w ie rc z e w ­
s k ie g o  5—8, b u d o w a n y m  p rze z  
S P B M — 1. I  u d a ło -s ię .  O g rz e w a n ie  
z a c z ę ło  d z ia ła ć  b a rd z o  s p ra w n ie .
P o m ia ry :  c ie p ła  p rz e p ro w a d z o n e
w  k l ik u n a s tu  m ie s z k a n ia c h  w y k a ­
z a ły  w a h a n ia  te m p e r a tu r y  n ie  p rze  
k r a c z a ją c e  1 s t .  C . A  w ię c  n a re sz  
c le  c ie p ło  d o ta r ło  d o  w s z y s tk ic h  
z a k ą tk ó w  d o m u , n ie  p o m ija ją c  fe ­
r a ln y c h  d o tą d  n a jw y ż s z y c h  p ię te r  
i  p a r te r ó w .

N ie  w s z y s tk o  je d n a k  p o s z ło , ja k  
z p ła tk a .  P o k i l k u  m ie s ią c a c h  w  
b u d y n k a c h  zaczę ło  je d n a k  b y ć  z im  
ńo . O k a z a ło  s ię, że p o  p o d łą c z e n iu  
n o w y c h  b lo k ó w  d o  s ie c i zd a ła  
c z y n n e j z m ie n i ł  s ię  u k ła d  c iś n ie ń  
i  o b ie g  • c ie p ia  b y ł  n ie d o s ta te c z ­
n y . P o k o n a n o  je d n a k  i  tę  i p rze sz ­
k o d ę  z m ie n ia ją c  „ d ła w ie n ie ”  w e  
w tó r n y m  o b ie g u  w o d y .

D z iś  ję s t  z n ó w  c ie p ło ,  a in d u k o  
w a n e  o g rz e w a n ie  d z ia ła  b e z  z a ­
s trz e ż e ń ., ; ..

W R A Z  Z  P R O J E K T A N T E M  
m g r inż. R. C IE Ś L A K O W - 
S K IM  i k ie r. ro b ó t s a n ita rn y c h  
S P B M -1  —  inż . B. P IE C H O C ­
K IM  og lądam y in s ta la c ję . U de 
rza  p ros ta ta  i  le kko ść  w s zys t-

W S R O D  w ie lu  w s p ó łz a w o d n ic z ą ­
c y c h  z a łó g  s ta tk ó w  P Ż M  w y m a g a ­
n ia  w s p ó łz a w o d n ic tw a  o t y t u ł - B P S  
s p e łn i l i  m a r y n a rz e  s/s „ K o p a ln ia  
Z a b rz e ” , s /s  „ H u t a  F e r r u m ” , m /s  
„ M o d l in ”  i  s/s „ M a lb o r k ” .

M /S  „ M O D L IN ” '  p ły w a ją c y  na  
t r u d n e j  w  e k s p lo a ta c j i  l i n i i  Szcze­
c in  — G d y n ia  — B r e m e n  — H a m ­
b u r g  za o s z c z ę d z ił w ie le  c e n n y c h  de  
w iz ,  z a p e w n ia ją c  b e z p ie c z n e  w p ły ­
n ię c ie  s ta tk u  d o  p o r tu  w  H a m b u r ­
g u  bez p o m o c y  h o lo w n ik a .  M a r y ­
n a rz e  z „ H U T Y  F E R R U M ”  z m n ie j ­
s z y l i  m . in .  k o s z ty  e k s p lo a ta c j i  je d  
n o s tk i,  e l im in u ją c  k o s z to w n e  z a k u ­
p y  m a te r ia łó w  d o  k o n s e r w a c j i  s ta t  
k ó w  za  g r a n ic ą .  C z ło n k o w ie  z a ło g i-  
S /S  „ M A L B O R K ”  w p r o w a d z l i  w  
czas ie  r e js ó w  s z e re g  u s p r a w n ie ń  i  
w n io s k ó w  r a c jo n a l iz a to r s k ic h  — m . 
in .  w y k o n a l i  z m a te r ia łó w  p rz e z n a ­
c z o n y c h - n a  z ło m  e le k t r y c z n ą  p o m ­
pę  u ła tw ia ją c ą  t r a n s p o r t  p a l iw  i  o -  
le jó w .

M a ry n a rz e  z ty c h  4 s ta tk ó w  zdo ­
b y l i m ia n o  Z A Ł Ó G  P R A C Y  S O C J A ­
L IS T Y C Z N E J .

R uch  soc ja lis tyczne g o  w sp ó ł 
za w o d n ic tw a  o ga rn ia  coraz licz  
n ie jsze  gro-no za k ładów . W  S ta r 
g a rd z k im  oddzia le  S zczecińsk ie j 
F a b ry k ?  M o to c y k l i t y tu ły  BPS 
z d o b y ły : grupa rem ontow a H . 
Jakowskiego, brygada odlewni 
ków  M . Kędzierskiego i  narzę  
dziowcy, których brygadzistą  
jest R. Kasper. Załoga Szczecin 
skiej Stoczni Rem ontow ej szczy 
ci się 2 dalszym i Brygadam i 
Pracy Socjalistycznej —  są to 
kadiubow cy, pracujący w  b ry ­
gadzie im . K . Świerczewskiego  
pod kier. S. Rozbiewskiego i  
7-osobowa grupa m urarzy  z 
m łodym  brygadzistą —  H . 
Kraw cem .

U przyszłych elektryków

*  P O P U L A R N O Ś Ć  k s ią ż e k  
J ó z e fa  H E N A  je s t  d u ż a , ch o ć  
b y  ze w z g lę d u  n a  „ f i lm o -  
w o ś ć ”  je g o  p r o z y  p rz e n ie s io ­
n e j  na  e k r a n  ( „ K w ie c ie ń ” , 
„ K r z y ż  W a le c z n y c h ”  i  „ A u t o ­
b u s y  ja k  ż ó łw ie ” ). D z iś  p r z y ­
je c h a ł  H e n  d o  S -zczecina, b y  
s p o tk a ć  s ię  ze s w o im i c z y te l ­
n ik a m i  na  l ic z n y c h  w ie c z o ­
r a c h  a u to rs k ic h ,  m . in .  ju t r o  
w  W o je w .  O ś ro d k u  S z k o le n ia  
P a r t y jn e g o .

Z a b ra ł  (a)

Po pożarze
w kinie „ZEGLARZ“

T A  S Z K O Ł A  c ie s z y  s ię  c h y b a  
n a jw ię k s z ą  p o p u la rn o ś c ią  w ś ró d  
m ło d z ie ż y . M o ż n a  ś m ia ło  p o w ie ­
d z ie ć , że je s t  to  s z k o ła  p r z y s z ło ś c i.  
T u t a j  w ła ś n ie  p r z y g o to w u je  s ię  
k a d r y  w y k w a l i f i k o w a n y c h  p ra c o w  
n ik ó w  —  e le k t r o m e c h a n ik ó w ,  r a -

k tó r a  w s k u te k  p o b ic ia  p rz e z  m ęża , 
d o z n a ła  w s tr z ą ś n ie n ia  m ó z g u  ł  o -  
g ó łn y c h  o b ra ż e ń .

N A  S Z O S IE  R e s k o  — P ło t y  (p p w . 
G r y f ic e )  c ię ż a ro w y  „ S t a r ”  w p a d ł 
na  z a k r ę c ie  d o  r o w u ,  w y w ra c a ją c  
s ię . O f ia r  w  lu d z ia c h  n ie  b y ło .  
P r z y c z y n ę  k r a k s y  b a d a  m i l i c ja .

O D  19.50 d o  20.30 u s z k o d z o n y  w a ­
g o n  l i n i i  „ 6 ”  z a ta ra s o w a ł to r y .  
T r a m w a je  k u r s o w a ły  w  k ie r u n k u  
s to c z n i t r a s ą  „ p i ą t k i ” ,

(a p )  i

J A K  W IA D O M O , w  nocy z 1 na 2 bm. spłonęła sala kina  
„Ż E G L A R Z ” w  Golęeinie. M ieszkańcy te j dzielnicy nadesłali 
nam list, w którym  proszą o wiadomość —  czy jest „ isk ier­
ka nadziei”, że Golęcin ni,e będzie pozbawiony swojej u lu ­
b ionej rozrywki?

Zasięgnęliśmy in fo rm acji u dyr. W Z K  T A D E U S Z A  B Ą C -  
L E R A  oraz w  Dzie ln icow ej R adzie N arodow ej N ad  Odrą. 
Oto jaki,e są perspektywy:

Już d/iś, t j. 9 bm odbędzie się narada, k tóra  rozstrzygnie, 
czy znajdująca się w  sąsiednim  gmachu sala (n a ' ok. 200 
m iejsc), k tóre j dysponentem jes t W K K F , będzie mogła być —  
na okres przejściowy —  w ypożyczona dyrekcji W ojew ódzkie­
go Zarządu K in  na seanse film ow e. M ie jm y  nadzieję, że od­
powiedź W K K F  będzie pozytyw na.

Niezależnie od tego, już w  najb liższym  czasie dyrekcja  
W Z K  zamierza przystąpić do odbudow y sali k in a  „ Ż E ­
G L A R Z ”. Chodzi jednak o to, by w  te j niezbędnej inw estycji 
w zięło  też udział m iejscowe społeczeństwo, dostarczając —  
w  drodze „czynu społecznego” —  robocizny przy  odgruzowa­
n iu  i  dalszych pracach. (j)

d io m e c h a n ik ó w ,  m o n te r ó w  te le ­
w iz j i ,  a u to m a ty k i ,  e n e r g e ty k i.

O b e c n ie  w  Z a s a d n ic z e j S z k o le  
E le k t r y c z n e  i  p r z y  p l .  K i l iń s k ie g o  
u c z y  s ię  620 u c z n ió w ,  w  ty m  78 
d z ie w c z ą t.  T e n  n i k ł y  p r o c e n t  d z ie w  
c z ą t ś w ia d c z y  o  ty m .  że w ś ró d  
na s? e j m ło d z ie ż y  p o k u t u je  je s z c z e  
p o ję c ie  o z a w o d a c h  m ę s k ic h  i  k o  
b ie c y c l i.  A le  d z ie w c z ę ta  z a c z y n a ją  
z r y w a ć  z t r a d y c ją .  W  S z k o le  E le k ­
t r y c z n e j  n a jw ię k s z y m  p o w o d z e ­
n ie m  w ś ró d  n ic h  c ieszą  s ię  k ie ­
r u n k i  w  s p e c ja ln o ś c ia c h  m o n te r ó w  
r a d io - te le w iz j i  i  a u to m a ty k i .

M G R  IN Ż . R O M A N  S ZE W - 
C Z U K  p ro w a d z i ćw icze n ia  p rzy  
s tan o w isku  do p o m ia ró w  e lek ­
tryczn ych  p rą d u  tró jfazo w e go .
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